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Po klesce 


faszystów 


pod Villaharta 


Krwawe walkì na frontach baskijskich 


POD MADRYTEM 
BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN 

Rada obrony Madrytu komunikuje: 
Na froncie madryckim nasza baterie 
skutecznie zwalczały urtylerię prze- 
ciwnika, która bez rezuliatu osfrzeli- 
wala nasze pozycje. Natomiast nasza 
artyleria apowadawala wielkle pożary 
w Pozuelo. Na froncie Guaoslajara 
wojska rządowe fartyfikowaly swe 
xtanawiska, Na odcinku Jarama 
wzmacniana zdobyte ostatnio pozycje. 
Lotnictwo rządowe poddslo ohserwa- 
cji bardza obszerną strefę terytu- 
rium. aajętego przez przeciwnika, 
Liczni uchodźcy 2 lerytorium, zajęle- 
zgłasza- 

rządo- 


PO KLĘSCE FASZYSTÓW POD 
VILLA HART. 


Źródla rządowe donoszą z An- 
dujar. ŻE na odcinku Villa Harta 
zapanował po kilkudniowych wal- 
kach względny spokój. Wojska 
rządowe zbierają materiał wojen- 
ny, POrzucony przez powstańców 
podczas wczorajszej walki a gorę 
Chłmorra. Zehrano dotychczas — 
poza artylerią, 19 ciężkich karahi 
nów maszynowych, 2 moździerze, 
40 ręcznych karabinów maszyno. 
wych, 800 karabinów, działo prze- 
clwiotnicze, 7 samochodów osoho- 
wych, 8 ciężarowych, 3 czołgi o- 
raz wielką ilość pocisków karabi- 
nowych i artyleryjskich. Na adzy- 
skanym terenie wojska rządowe 
znalazły 500 zabitych powstań- 
ców. 

WALKI NA FRONCIE BASKIJ- 
SKIM. 

Prezydent baskijski Aguirre, — 
przemawiając przez radio, zaape- 
lowmi do zjednoczenia wszystkich 
Basków w walce, którą Rząd ba- 
skijski toczy obecnie z powstańca 
mi, gwałtownie atakującymi. Mów 
ca wyraził swą pewność co do de- 
finitywnego zwycięstwa. 


Radiostacja powstańcza donosi, 
że lotnictwo powstańcze bombar- 
dowało stanowisko przeciwnika na 
odcinku Lequeito, dworzec koleja 
wy w Durango, lotnisko w Bilbao 
i centralne dzielnice Santander— 
Natarcie wojsk rządowych na sz0- 
sę, prowadzącą do Ochandiano,— 
zostało odparte z poważnymi stra 
tami dla nacierających. Oddziały 
powstańcze Znajdują się obecnie 
rzekomo w Odległości 35 kim. od 
Bilbao. 


Wedle komunikatu sztabu głó- 
wnego rządowej armil północnej, 
na froncie Euzkadi na adcinku Ei- 
bar precyzyjny ogień artylerii rzą 
dowej rozproszył koncentrację 
powstańców w pobliżu pustelni 
Arate, podczas gdy moździerze 
homhardowały fabryki w m. Pla. 
cencia oraz powstańczą kwaterę 
główną. Na froncie baskijskim na 
tarcie powstańców na odcinku 
Urquiola słabnie. W pobliżu szo- 
sy, wiodącej do Ochandiano, pow 
słańcy zajęli kilka wzgórz, z któ- 
rych zostali wyparci energicznym 
kontratakiem. Najhardziej gwałto 
wne ałaki powstańców, poparte 
przez liczne czolgi 1 samoloty, wy 
darzyły słę na przełęczy Barazar. 
Powstańcy zdołali podpalić las pl- 
niowy w pobliżu przełęczy, na sku 
tek czego wojska rządowe musia. 
ły wycofać się z lasu, zajmujac ti- 
nie wzgórz, dominujących nad 0- 
kolicą. 


Na froncie Burgos pojedynek 
artyleryjski trwa. Wajska rządowe 
hombardowały koncentrację kawa 
lerii powstańczej w El Berelin. — 
Lotnictwo powstańcze pojawiło się 
nad szeregiem miast na tyłach 
wojsk rządowych, lecz zostało 
zmuszone do ucleczki przez samo 
loty myśliwskie. Na odcinku San- 


Walka radiowa 


Tajemnicza stacja 


Władze w Rzeszy Niemieckiej 
są od kilku tygodni zaniepakojone 
jakąś tajemniczą stacją radiową, 
która nadaje słuchaczom niemiec- 
klm w języku niemieckim wiado- 
mości komunistyczne, socjalistycz 
ne i katolickie—wszystkie jednak- 
Że o treści nlewątpliwie 1 wyraż- 
nie antyrządowej. 

Radia rządowe co kilka dni za- 
pewnia, iż wladze już są na tropie 
tajemniczej stacji, ostatnio nawet 
ogłosiła, 1ż stacja znajduje się na 
£ranicy polsko - sowieckiej, ale 
ło się okazało bluffem. Co więcej, 
tajemnicza stacja uprzedziła słu- 
chaczy, iż może zajdzie potrzeba 
tmiany fali, niech przeto szukają 
transmisji na pobliskiej fali. 1 w 
Same] rzeczy nazajutrz tajemnicza 
Stacją nadawała na fali 30,45, 
JAD walki z tą antyrządową sta 
= Tadiową zbudowano w Pru- 
E. Wschodnich stację do prze- 
> adzanla w odbiorze, ale i to nie 
i mogło, gdyż sluchacze wyraż- 
e słyszą 

alemnicza stacja zapewnia. że 


antyhitlerowska 


jest stacją wędrowną i raz zape- 
wnia, że nadaje z Monachium, faz 
ze Szczecina, a ostatnio zapew- 
niała, że nadaje z serca Niemiec, 
z siedziby *iestapo i ministerium 
propagandy — z Berlina. 


Urzędowe radlo niemieckie z 
początku zapewr.ało, że tajenini- 
cza stacja mieści się w Hiszpanii, 
później wymieniano Moskwę, Cze 
chosłowację, a wreszcie pograni- 
cze polsko - sowieckie. Faktem 
jest, iż stacji dotychczas nie wy- 
kryto i władze hillerowskie stają 
bezradnie wobec propagandy an- 
tykitlerowskiej. 


tander powstańcy podjęli gwałto- 
wne przeciwuderzenie na wyau- 
nięte pozycje wojsk rządowych w 
obszarze Sarpentes, lecz zostali 
odparci. 


Ostrzeżenie dla obcych samolotów 
Luty polskich armat nad Zatoką Gdańską 


PAT. komunikuje: 

Klerownictwo polskiej marynar- 
ki wojennej podaje do wiadomości 
następujące szczegóły, dotyczące 
ćwiczeń W OSTRYM STRZELA- 
NIU ARTYLERII PRZECIWLOT- 
NICZEJ NA WYBRZEŻU POL- 
SKIM, W ZATOCE GDAŃSKIEJ: 


Baterie artylerii przeciwlotniczej 
na wybrzeżu wykonają szereg 0- 
strych strzelań artylerii przeciw. 
lotniczej | ćwiczenia reflektorów. 

Strzelania te i ćwiczenia reflek- 
torów BĘDĄ SIĘ ODBYWAŁY 
STALE, począwszy od dnia 10 
kwietnia r. b. aż do odwołania, 


Przeobrażenia w Ameryce 


Próba walki ze strajkami okupacyjnymi 


Senator Robinson ze stronnic- 
twa demokratycznega.złożył w Kan 
gresie amer. wniosek, podpisany 
przez wielu wpływowych senato- 
rów w sprawie poiępienia straj- 
ków okupacyjnych. Wniosek ten 
stanowi pierwsze wypowiedzenie 
się czynników oficjalnych na temat 
strajków okupacyjnych, których 
ilość wzbudza ostatnio zaniepoko- 
jenie wśród reakcji. Przemysłowcy 
wielokrotnie domagali się, aby w 
sprawie legalności tych strajków 
wypowiedział się prezydent Roo- 
seveli i Rząd. Czynniki administra 
cyjne aktywnie współdziałają w 
dziele likwidacji strajków, w czym 
po'-edniczą urzędnicy departa- 
mentu pracy, lecz Biały Dom i 
czlonkowie Rządu zachowują mil- 
czenie. Senator Robinson sądzi, 
że jego wniosek odzwierciedla 0- 
pinię większości Kongresu. Senai 
uchwalił go 75 głosami przeciwko 
trzem 


Należy zaznaczyć, że ta uchwa- 
ła Senatu nie ma żadnego prakty- 
cznego znaczenia. Opinia p.p. se- 
natorów o strajkach okupacyj- 
nych może zainteresować czynniki 
urzędawe lub nie, ale na sytuację 
Strajkową nie mOże to mieć żad- 
nego wpływu. Poważniejsze zna- 
czenie młałhy zakaz strajków 0- 
kupacyjnych, ale jak już pisaliśmy 
senat odrzucii podobny wniosek, 
błorąc widocznie pod uwagę, że 
taki zakaz nie dałby się w obecnej 


chwili zrealizować bez krwawych 
zatargów. 


Bandyckie metody 
przemysłowców 


W Herieys (stan Pensylwania) 
do tutejszej fabryki czekolady, w 
której od pięciu dni trwa strajk 
okupacyjny, wtargnęła banda, ało- 
żona z około 100 osobników. Na- 
pastnicy apustoszyli wewnętrzne 
urządzenie fabryki i ciężka po- 
biwszy strajkujących robotników, 
zmusili ich da opuszczenia gma- 
chu. Kilkadziesiąt osób odniosło 
ciężkie i lżejsze obrażenia. 


Ina Forda przyjdzie kolej 


Henryk Ford oświadczył, że je- 
go przedsiębiorstwa nie uznają ża 
dnych związków zawodowych i 
nie będą z nimi rokowały w spra- 
wie zawarcia umów zbłorowych. 

Guhernator stanu Michigan Mur 
phy oświadczył, że w królestwie 
Forda Detroit zawarto pierwszy 
układ pomiędzy związkiem zawo- 
dowym a fabryką motocyklów, H- 
kwidując strajk, trwający bliska 
od miesiąca I obejmujący 2.400 ro 
botników. 


Strajki okupacyjne 
w Kanadzie 


Kanadyjskie ministerium spra- 
wiedliwości ogłosiło komunikat, 
który stwierdza, że strajki okupa- 
cyjne są niezgodne z prawem | że 
uczestnikom tego rodzaju straj- 


Włochy I Portugalia 


za—niewolnictwem 


Włochy, jak wiadomo, bojkotują Ligę 
Narodów i nie biorą udzinłu w jaj pra- 
cach. Obecnia także Portugalia zdaje 
się pójdzia w ilady swej starszej nia. 
strzycy faszystowskiej. 

Bojkot obejmuje nawet sprawy czysto 
humanitarne, Tak np. 5-ga b. m. odbyła 
się posiedzenie komisji do spraw nie. 


molniciwa. Na posiedzenie nia przybyli 
przedzawicieła Włoch i Portugalii. 

Jest ta zresztą = ich strony postępo- 
nanie szczere, jeśli bowiem zakuli w 
niewolę swych własnych obywateli, ta 
jakiż sena miałaby ich „walka“ z nie 
wolnictiem w dzikich i zncofanych kra. 
jach? 


ków grożą surowe kary. Mimo to, 
związki zawodowe  oświadczają, 
iż mają zamiar nadal organizować 
w Kanadzie strajki okupacyjne. 

Z Ottawy donoszą o wybucha 
sirajkn powszechnego w zakin- 
dach General Mators w Kanadzie. 
Strajk objął 3.700 robotników i 
powstal na tle zerwania rokowań 
z dyrekcją, która odmówiła prey- 
stąpienia do układu, podpisanego 
w Detroit. 


BEZ OSOBNYCH ZAPOWIEDZI 
O TERMINACH POSZCZEGÓL- 
NYCH CWICZEŃ. 

Strzelanie przeciwlotnicze i ćwi 
czenia reflektorów będą miały miej 
sce w strelie, która jest ograniczo- 
na: 

NA LĄDZIE: od zachodu linią 
kolejową Wielka Wieś - Hallero- 
wo - Puck, od południa szosą Ka- 
mień - Chwaszczyno, od wschodu 
granicą państwa. 


NA MORZU: granicą wód pasa 
przyleglego. 

Uprzedza się statki powietrzne, 
ża przekroczenie wyżej wskazanej 
strefy MOŻE NARAZIĆ JE NA 
NIEBEZPIECZEŃSTWO TRAFIE- 
NIA PRZEZ POCISK ARTYLE- 
RYJSKI lub oświetlenie przez re- 
flekwry przeciwlotnicze, NIEZA- 
LEŻNIE OD WYSOKOŚCI, NA 
JAKIEJ BĘDĄ SIĘ ZNAJDOWA- 
EY“ 


Jak przed tysiącami lat 


Wędrówka szczepów bedulńskich w Syrii 


Na skutek suszy w Syrii, zagro- 
żone głodem szczepy beduińskie 
rozpoczgły doroczną wędrówkę 
na zachód o miesiąc wcześniej. O- 
kolo 20.000 pasterzy prowadzi 
stada w kierunku wybrzeża mor- 
skiego, opuszczając pustynię. Be- 


duini, będą dopuszczeni do strefy 
nadmorskiej w pałowie kwietnia. 
Wydano nadawyczajne zarządze- 
nia, mająca na celu uniknięcie ja- 
kichkolwiak nieporządków oraz 
zabezpieczenie pól przed spusta- 
szeniem przez stada. 


Boski Wiatr nad Indiami 


Agencja Domei donosi, że pilot 
samolotu „Baski Wiatr“ depeszo- 
wał z Karachi (Indiel, że przele- 
ciał 8.470 klm. w 28 godz. 20 min. 
23 sek. Lat odbył rię w dobrych 
warunkach, z wyjątkiem odcinka 
"Tokia-Hanoi. na którym panowa- 


ła fulalna pogoda. Lotnik wyraża 
podziękowanie kierownictwu lot- 
nisk oraz koloniom japońskim ze 


serdeczne przy jęcie po drodze. Do 
Londynu lotnicy spodziewają aig 
przyhyć dziś okoła południa. 


Ani Arabowie ani Żydzi 


nie zgadzają się na podział Palestyny 


Wieści na temat możliwości po- 
dzlału Palestyny ua dwa państwa: 
żydowskie | arabskie, nadal wy- 
wołują żywy Sprzeciw obydwu 
stron. Arabowie, zgodnie z oš- 
wiadczeniem wielkiego  Muitiega 
Pałestyny, twierdzą, że Palestyna 
stanowi „nierozdzielną część wiel- 
klej rodziny krajów arabskich". 
żydzi natomiast bronią swego 
programu, mówiącega o stworze” 


Dziś strajk protestacyjny w Łodzi 


na znak protestu przeciw rozwiązaniu Rady Miejskiej 
Strajk potrwa godzinę, dla pierwszej zmiany od 11 do 12 po połUdNIU, 
dla drugiej zm.any od 2 do 3 popol. 


niu państwa żydowskiego na obu 
brzegach |ordanu 


Wielki Mutti, po powrocie £ 
Mekki, oświadczył, że Arabowie 
domagają się uchylenia mandatu i 
zawarcia traktatu angielsko - pa- 
lestyńskiego na wzór traktatów 
pomiędzy Anglią a Irakiem lub 
Francją a Syrią. Arabowie wów- 
czas bylihy spokojni © swą przy- 
szłość ] w kraju zaparowałby spa- 
kój. Zdaniem Muffiego, Liga Nara 
dów winna wkroczyć w sprawy 
palestyńskie i, zgodnie z art 22 pa 
ktu Ligi, mówiącym o uznaniu nie 
podległości krajów, oderwanych 
od imperium ottomańskiego, uznać 
państwo arabskie w Palestynie — 
Mufti dodal, że zobowiązania ana 
glelskie w Bprawie Palestyny nia 
dadzą się pogodzić z przyjaznymi 
stosunkami z Arabami, a także 2 
całym światem muzułmańskim 


SER RZY ZZ ŚŚ 


Walka ze zwyżką cen i spekulacją 


Wyznaczenie cen cegły 


(W.). Ogłoszony przez Rząd pro 
gram walki ze szkodliwą zwyżką 
cen, przewiduje cały szereg posu- 
nięć, mających na celu pohamowa 
nie wzrostu cen. Zakaz eksportu 
zbóż i przetworów, dowolny im- 
port paszy, zapowiedź walki z 
drożyzną artykułów budowlanych 
Et p. — oto niektóre przewidzia- 
ne posunięcia. 

Rząd przyszedł do przekonania, 
że ruchu cen nle sposób pozosta- 
wić t. zw. „wolnej grze si", że 
— w naszych warunkach — ta 
„wolna gra" — muslałaby pociąg- 
nąć 

„1a aobą poważne szkody dla 

calego życia gospodarczego, a w 

szczególności dla produkcji, dla 

wezlzacji planu inwestycyjnego i 

akcji zatrudniania bezrobotnych 

oraz dla rozwijającego się pomy- 
nie aksportn". 

Przy tej sposobności pozwala- 
my soble przypomnieć Czytelni- 
kom, że parokrotnie podkreślali5- 
my, iż walka z drożyzną wymaga 
wielu posunięć. Jeszcze przed pa- 
ru dniami pisaliśmy: 


met — obok kontroli cen Iar- 
telowych | obok zarządzeń o cha- 
rakterze administracyjnym — ko- 
nieczne są odpowiednie posunięcia 
w dziedzinia celnej, kontyngento- 
wej, aksportowej i t. p.“ 


Pragniemy tylko zauważyć, że 
w warunkach polskich tego radza 
ju posunięcia muszą być przepro- 
wadzane konsekwentnie i plano- 
WO... 


a. 
D 


Str. 2 


Przegląd prasy 


1-SZY MAJA. 


Zbliża się dzień iwieta robotni- 
czego. To też „ABC“ gwałtownie 


Planowość ta jest również wska | strów ma rozpocząć swą pracę w |agituje przeciw temu świętu — 


zana, gdy chodzi o sprawę kar- 
tel. Pisaliśmy a rozwiązaniu 
przez Rząd kartelu cynkowega — 
którego polityka doprowadziła do 
tego, że od końca października r. 
ub. da 6 kwietnia r. b. cena cynku 
wzrosła z 560 zł. na 885 zł, co — 
Jak wylicza „Gazeta Polska" sta- 
mowi o 100 zł. więcej niż cena 
londyńska. 

Oto przykład metod kapitalizmu 
monopolstycznego, 2 zarazem je- 
szcze jeden dowód, że gospodar- 
ka kapitaństyczna w naszym prze 
myśle surowcowym Sama Siebie 
doprowadziła do absurdu. 

+. 


Komisja cen przy Radzie Mini- 


pasta „miki“ 


odnawia buciki 


Strajk metalowców w Szkoci 


"Trwający od 12 dni strajk w azko- į de oraz 250 monterów w fabryce 


poniedziałek. 

Ze względu na sytuację na ryn- 
ku artykułów budowlanych p. pre 
mler, jak podaje PAT, poleci! wo- 
jewodom przystąpić do wyznacze 
nia poziom cen cegły na poziomie 
z lipca raku 1936 (wolny rynek), 
uwzględniając jedynie zmiany w 
kosztach robocizny. 


PŁASZCZE 


FILJA II-GA Wiarzbowa 4, 
Gegen 


solinornościowych 


Kom. Centr. Zw. Zaw. przypo- 
mina uchwałę Wydzialu Wyko- 
nawczego z dnla 28.1V 1936 r. w 
sprawie akcyj zarobkowych 1 straj 
ków solidarnościowych. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych wzywa wszystkie 
Związki Zawodowe. Komisje 0- 
kręgowe Rady Związków Zawo. 
dowych do popierania tylko tych 
akcyj, które prowadzone są za wie 
dzą i zgodą Zarządów Głównych 
Związków Zawodowych. Wszelkie 
próby wywoływania jakichś wystą 
pień czy akcyj zarobkowych wbrew 
Centralnym Zarządom i organiza- 
cjom zawodowym uznane być mu- 
Szą za działalność szkodliwą dia 
całości ruchu zawodowego 1 dla 


| | FILIA SZA Chmielna 1a, tal, 654-93, 


| 


głównie za jego klasowy charak- 
ter. 

„W Polsce potrzebne jest świę- 
tn twórczej pracy, Jeśli 1 maj ma 
się stać takim świętem, musi utra- 
dé tkwiące w nim pierwiastki nie 
nawińci klasowych, międzynarodo- 
wej solidarności 1 współdziałania 
x Żydami”. 


K O S T J U M Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON WIOSENNY 


u 544/07, (GMACH HOTELU Al 


HURT-DETAL 


Komisja Centr. Zw. Zawodowych 


w sprawie akcyj zarobkowych i strajków 


sprawy robotniczej. 

Strajki protestacyjne, solidar- 
nościowe mogą być prokiamowa- 
ne tylko za wiedzą i zgadą Komil- 
sji Centralnej Związków Zawodo- 
wych w Polsce. 

Kom. Centr. Zw. Zawod. przy- 
pamina a konieczności przestrze- 
gania dyscypliny organizacyjnej 
przez członków organizacyj zawo- 
dowych i ścisłego przestrzegania 
powyższych uchwał, wychodząc z 
zalożenia, że tylko przez organiza- 
cyjne wystąpienia i o ile akcje za- 
robkowe prowadzone są z wiedzą 
i za zgodą centralnych władz 
związków zawodowych — klasa 
robotnicza może osiągnąć posta- 
wione przez siebie cele. 


Jak widać, „ABC“ wzorem hl- 
llerowców zgodził by się na świę- 
towanie !|-go maja, gdyby to by- 
lo święto solidarności — z kap- 
talistami. Właśnie w ten sposób 
hitleryzm ukradł robotnikom nie- 
mieckim święło robotnicze, czy- 
niąc z tego święta „święło” pod- 
porządkowania się interesom ka- 
pitatuł 

NIE PODOBA SIĘ! 


Stronnictwo ludowe nie podoba 
się jezuitom. Co zrobić... Trudno. 
W jezuickim miesięczniku „Prze“ 
gląd Powszechny“ p. Skaliński 
umieszcza obszerniejsze studium 
na temat ludowców. Autor rozu- 
mie siłę i przyszłość ruchu chłop. 
skiego w Polsce, ale boleje — aj, 
fak boleje! — nad 1, domaganiem 
słę praw demokratycznych; 2), 
nad „klasowym“ (rzekomo) charak 
terem stronnictwa ludowego. Gdy 
by nie te dwie (i jeszcze niektóre 
inne] okoliczności, p. S. gotów by 
był pogodzić się ze strannictwem 
Obecnie jednak uważa, że stron- 
nictwa jest pod wpływem „mark- 
sistów', — właśnie cl  przeklęci 
marksiści wpływają na ludowców 
w sensie „klasowym“.  „Kłasó- 
wość”* — w pojęciu autora — to 
włdocznie obrona interesów chlop 
skich. 

Bardzo poważnie analizuje au- 
tor organizacje „włelowe” [ zna|- 
duje tam aż 5 [!) Ideologicznych 
odcieni. O tym wszystkim napisze 
my obszerniej. 

„KOMUNIZM* W CHADECKIEJ 
„POLONI. 

Czytamy w katowickiej „Poła- 
nli": 

„BREDNIE KS. KWIATEOW.- 

SKIEGO 

„Dziennik Bydgosln* streszcza 
wykład, jaki w Grudziądzu wyglo 
si ks. prałat Kwiatkowski, dyrek- 
tor „naukowego“ instytutu badania 
komunizmu. Zaraz na wstąpia re 
farent agitował za „Ozonem”, po- 
tym atakował różna organizacje 


katolickia (I) twierdząc, łe i w 
nich trafiają się żaczejki komuri- 
styczne. Między innym! ka. Kwint 
kowski miał powiedzieć: 


„Nie daję dwóch groszy za to, 
ża nie ma w „Poloni wpływów 
Kominternu". 


W innym zdaniu ka, Kwiatkow- 
ski twierdalł, że „Polonła” idzia w 
jednym froncie „s frontem ludo- 
sym”, a „Dziennik Rydgoaki" 

„idzie w pomoc „Poloni“, poma- 
ga tej judaszowakiej robodła Kor- 
fantego, prezesa Chrznśdjańakiaj 
Demokracji”. 


Clekawy jest ten „Instytut" — 
trzeba będzie przyjrzeć się mu bli 
żej (już zajmowaliśmy się nim 
niegdyśj. Zakłamana demagogia 
na temat „żydokomuny* osiąga 
już ostatnie granice i nawet je 
przekracza. Poprostu dom waria- 
tów... 


„AMICALES SOCIALISTES”. 


We Francji robotniczej rozwija 
się ciekawy ruch, który nazwana 
„Amlcales sociafistes" — związki 
przyjaźni socjalistycznej. Są ta lu- 
żne związki socjalistyczne w po- 
szczególnych fabrykach ł zawo- 
dach. Bardzo się pono rozwijają. 
„Populaire“ z 5 b. m. we wstęp- 
nym art. tow. Severaca wyjaśnia, 
o co chodzi. Nle są to związki za- 
wodowe, bo walką ekonomiczną 
się nie zajmują. Zajmują się nato- 
miast sprawami politycznymi i kul 
turalnymi. Ale w takim razie po 
co są te organizacje, skora istnie- 
ią organizacje ściśle partyjne, po- 
lityczne? Tow. Severac dowodzi, 
że nowe organizacje są niejako 
organizacjami sympatyków. „Jest 
ło, powiada, rodzaj obietnicy, że 
ci sympatycy staną się niebawem 
regularnymi członkami”. A więc 
sg to masowe, luźne, płynne or- 
ganizacje robotników, sympatyzu- 
jących z Partłą 

K. CZ. 


ckim przem. metalurgicznym roz- | parowozów w Hydepark. Liczba 
SSRI W EOSAŃEKA air PAE | alaiku jących wynosi Ghecnić ok 
head, Beardmore i Glasgow, 1a-|9 tysięcy. 


Franciszek Moszkowicz jako udaciynie 


strajkowały nowe fabryki w Cly- 


„Imedia“ Resta prot Airyce Południowej 


Wiadomo już z depesz, że Afry 
ka Poludniowa, piastująca man. 
"dat na dawne kolonie niemieckie, 
zabroniła cudzoziemcom na obsza 
rze tych b. kolonii organizować 
się w stowarzyszenia polityczne.. 
Zakaz ten został wywołany pro- 
pagandą hitlerowską wśród tam- 
tejszych Niemców, zmierzającą do 
odzyskania przez Niefrcy utraco« 


Samoloty nad Atlantykiem 


Stała transatiantycka komunikacja 


Oficjalnie komunikują o zakoń- 
czeniu rokowań dyplomatycznych 
pomiędzy Anglią, Irlandią, Kana- 
dą i Stunami Zjednoczonymi w 
sprawie zorganizowania trans- 
allantyckiej komunikacji powie- 
trznej pomiędzy Anglią a Stana- 
mi Zjednoczonym. Próbne loty 
nad Atlantykiem mają rozpocząć 
się w najbliższym czasie. Sądzą 
powszechnie, że loty liędą się od- 
bywały dwa razy tygodniowo. Sa- 
moloty amerykańskie będą star- 


Rekord matrymonialny 


aktora f.lmowego 


Stan Luisj-na uchwalił niadawno pra- 
wo, wsdług którego nikomu nia wolna 
więcej niż 10 razy sig żenić. 

Zdawa!chy ię, ża jest to prawa zby: 
ecne, niepotrzebna, ba który eslo 
mek a zdrowych emyslach ryzykawałby 
dziesi: ożanak, ża jes to usto 
wa w rodzaju wstawy a ochrania wielo 
ryba ta kraju, w którym wielorybów 
weałą mia ma. Tymczasem tak nia jest, 
bawia asumpt da uchwalania taj usta- 
wy przea majom stanu Luiajdna dał arty- 
ata filmowy Jean Piarard, który niadas- 
no ożenił sig pe raz Zdty (wyraźnia 
dwudziesty czwarty), bijąc pod tym 
względem rekord dwiatotcy. 

Piarardowi pod waględam pranym 
Bie nia maina bylo zarzucić. Z pośród 


nych kolonii. 

Rzcsza oburzyła się srodze na 
Afrykę Polndniową i przez swego 
posla w Capetown (dawniej Kap- 
stadt) złożyła protest przeciw za- 


Wczoraj starostwo grodzkie 
środkowo „ warszawskie zawiado 
miło Zarząd Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela o tym, że 
nastąpiło ZAWIESZENIE dzialal 
ności Ligl 


rządzeniu premiera Hertzoga. Pro 
test ostrzega Rząd Hertzoga przed 
szkodliwymi dla Niemców skutka 
mi zarządzenia i obarcza go od- 
powiedzialnością za nie. 


Motywy tej decyzji twierdzą, 


wym w Ankarze minister spraw we- 
mnętrznych Szukkuknja złoży spra- 
wozdunie w sprawie sytuacji w potud 
niowych dzielnieach Turcji oraz na 
pograniczu turecko ayryjskim 
gdzie ostatnio odbył podróż inapek- 

a zŃ. „|eyiną. Minister oświadczył, że potud- 
M z oka oraz lą | owa Turcja utanawi teren zbrodni- 
łowały w Londynie, zatrzymując | «zej gziataln uzbrojonych band, 
się po drodze w Rotwood na No- |które powstają na terylorium San- 

l Ziemi i Nord Ilsrbaur Grace |dżaku Aleksandreliy (w _ sąsiedniej 
oraz w Irlandii. Linia brytyjska | Syri) i w razie pościgu, zarządzone- 


lotnicza 


będzie odbywała loty na tej samej 
trasie, W zimic komunikacja hę- 
zie się odbywała drogą południo- 


Na wielkim zgromadzeniu narudo- |70 przez 


Ligi Obrony Praw (złowioka i Obywatela 


że Liga przekraczała przepisy pra 
wa o stowarzyszeniach, że wykra 
czała przeciwko porządkowi I bez 
pieczeństwu publicznemu, że zaj- 
mowała się losem więźniów poli- 
tycznych i t. p. 


Na granicy Turcji i Syrii 


mładze tureckie, szukają 
schronienia na terytorium syryjskim. 

Minister stwierdził, iż Rząd ture- 
cki wydał wszelkie niezbędne zarzą- 
dzenia celem wzmocnieniu slanu bez- 
pieczeństwa na granicy turecko - sy- 
ryjskiej. Rzad nia daje wiary twier- 
dzenlom, jakoby uzbrojone bandy 
znajdowały poparcie Rządu syryj- 
skiego, byloby ta bowiem sprzeczne 2 
urzylsznymi stosunkami turecko- 
francuskimi, 


wą przez Bermudy i Azory. Linia 
amerykańska ma używać do lotów 
ransallantyckich samolotów „Ca- 
liper“, które joż obecnie utrzymu- 
ję komunikację nad Pacyfikiem, 


Aresztowania księży w Niemczech 


W wielu 
Niemczech odbywają się areszto- 
wania księży katolickich za odczy 
tanie z ambony ostatniej encykliki 


papieskiej o sytuacji katolików w 
Niemczech. 

W Wirtembergii akcję podżega- 
wczą przeciw duchowieństwu pra 
wadzi hitlerowski „Kreisleiter“ 


dotychczasowych 23 żon dwia umarły, a 
z pozostałymi Pierard rozwiódł się. 
Z tej kolekcji żon Jean Pierard docza- 
kał się człernaściorga dzieci, na których | W jednym z mieszkań zachod- 
utrzymanie łoży. Zbyteczna dodawać, ża | niej dzielnicy Berlina okradziona 
na taki luksus moża sabla pozwolić je- |zbieracza znaczków pocztowych. 
uynia gwiazdor filmowy. tarabiujący w | Wartość ekradzionych znaczków 
Amaryca krocie dolarów. oceniają na 60 tys. mk. Dochodze- 
Jean Pierard dobigrał sobia żony nis- | nie stwierdziło, że kradzieży do- 
tylko różne pod wsyłędem warostu, zu. | konał pewien młodzieniec w po- 
szy, barwy wlosów i oczu oras temperu- | rozumieniu ze ałużącą podczas 
nientu, leca różnych narodowości. Te, | niechecności pana domu. Znaczki 
które zdecydowały się przejść! razem z | sprzedano i za uzyskane pienią: 
Pierardam „kawałek drogi życiowej”, | dze złodziej prowadził wystawny 
rekrttowały się z poiród Amerykanek, |tryb życia, kupił Inksusowy ea- 
Belgijek, Rosjanek, Angielek i Skandy- | mochód i t. p. Przed wykryciem 
eei kradzieży udało mu się zbiec do 
Bazylei, lecz został tam ujęty 


miejscowościach w | uedemann. Na specjalnie organi- 


zowanych zebraniach partyjnych 
przeprowadza on uchwały, doma 
gające się represji wobec księży. 
Wkrótce po tych uchwałach wkra 
cza Qesłapo į aresztuje księży, o- 
sadzając ich w areszcie ochron- 
nym. 


Historja o złodzieju znzczków porztowyth 


przez policję szwajcarską i ma 
„yć wkrótce wydany. 


Nieprawdziwa pogłoska 


Dowiadujemy się, iż pogłoska, 
jakoby po kolejnym ustąpieniu 
dwuch akademików, redaktorem 
naczelnym „Kuriera Porannego" 
nial zostać sum prezes PAl-u, p. 
Wacław Sierowszewski, jest nie- 
prawdziwa. 

Kandydatura natomiast akade- 
mika Kaden - Bandrowskiego nie 
jest nieprawdopodobna. 


W sądzie akręgowym rozpoczął 
al wczoraj proces s oskarżenia 
dyrektora dancingu „Adria“ Fran- 
ciszka Moszkowicza przeciwko li- 
teratowi i urzędnikowi monopolu 
tytuniowego w jednej osobie K.A. 
Czyżowskirmu oraz Radosławawi 
Śtachowskiemu, radcy min. ekar- 
bu. 

Dyr. Moszkowicz skarży o znie- 
sławienie, a to z powodu, że w 
związku Legionistów zaczęła się 
szerzyć pogłoska, iż dyr. Moszko- 
wicz był azpiegiem anstriackim. 
Wiadomość tę puszczali pp. Czy- 
towski i Stachawski. Mieli się ani 
przy tym pawadawać zemstą osm- 


| hista, gdyż kiedyś będąc w stanie ski. 


i niedoszły 


przed Warszawskim Sądem Oxręgowym 


Zabójca 


l 


nowej Mańko, Lrwa nadal, odsła- 
niając niebywałą szpetotę moral- 
ną oskarżonego. 


Oskarżony wygłasznł całe prze- 
mówienia o przeżyciach swoich i 
-wojej ofiary. przy czym rzucał 
ohydne oskarienis i. wyzwiska 
pod adresem własnej matki i mat- 
ki zamordowanej. 

Z cynizmem przyznając się do 
- regu spraw karnych, jakie ma 
za sobą, oskurżony usiłował 
rzzedstawić siebie w roli poetycz- 
naga Romeo, twieriłząc np. m. in., 
że przez 15 dni mieszkał... 
ż 12 nrred matką 
knpitanowej. Cała historia 2 pla- 
nowanem wielokrotnie sumobój- 
stwem w opowiadaniu oskarżone- 
go wygląda bardzo sztneznie. O- 
skarżony twierdzi przy tym, że 
zabił po pijanemu i nie pamięla 
nie z całej sceny w lesie. 
Oskarżony zachowywał się 
przez vały czas procesu tuk wyzy- 
wająco, jakby usiłował przeko- 


aiv; = 


nietrzeźwym, zaatakowali oni w 
„Adrii* pewnego wyższego dygni- 
larza i na zlecenie dyrektora 
Moszkowicza zostali przez perso- 
nel usunięci. 

P. Stechowski oświadczył, że 
będzie przeprowadzał dowód 
prawdy. Twierdzi on bowiem, iż 
jego ojciec miał w swoim czasie 
zatarg z Moszkowiczem, a gdy 
miał potem przykrości o genera- 

riackiego. nwużał, że stało 
się to na skutek denuncjacji dyr. 
Moszkowicza. 

W imieniu dyr. Moszkowicza 
występują adw. Jarosz i Goldfarb. 

ula adw. Dreszer i Kozdroń: 


1. K. 


samobójca 


Proces Albera, zabójcy kapita-[. zczelnością. Staruszka twierdai, 


że córka jej bardzo się zmieniła 
od czasu poznania Albera, częsta 
płakała i mówiła, że jeśli „lo nie- 
szczęście się od niej nie odceapi, 
będzie musiała ać :brać sobie ży- 
cie”. 

Ekspertyza psychiatryczna wy- 
padła dla oskarżonego niekorzy- 
atnie: stwierdzono, še ma on w 
sobie wiele cech  psychopatycz- 
nych, leca znakomicie mógł kie- 
rować swemi czynami. Zdaniem 
psychiatrów oskarżony jest typem 
alkoholika - pazorzyta, pozbawio- 


-| nego cech etycznych i o xamiło- 


waniu do teatralności. 

W dniu wczorajszym przema- 
wiały strony: prok. Marcinkowski 
i obrońcy, adw. Hofmokl-Ostrow- 
ski (ojciec) i Drobniewski. 


Pokwitowania 

DO DYSPUZYCJI KUMITETU 
P, P. & DZIELN. MOKOTOWSKIEJ 
cla uczczenia pam:qci low. Konstan- 


nać wszystkich, że popełnił coń 
zaszczytnego. 

Z zeznań matki zamordowanej 
kapitanowej wynika, że córka jej 
miała kochającego męża i była 
szczęśliwa aś da czasu, gdy „przy- 
czepił się* do niej oskarżony, 
którego ataruszka nazywa „indy- 

ı widuum“, a który zachowywał się 
iw domu jej sięcia z niehywałą 


iego Lewińskiego prof. Zygmant 
Szymanowski zl. 6. 
NA POMNIE 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
Jan Poźnink zł 2. 
NA FUNDUSZ 

IM. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
Franciszek Ozyściacki zl. $. 

DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 
TRALNEJ ZW. ZAW. 

w myśl wezwania m dn. 14 VIL 24 7: 

Piotr Bagiński w Grudziądza zł 46 


Kryzys Małej Ententy? 


Kilka dni temu odbyła się w 
Belgradzie konierencja państw 
Małej Ententy. Po konferencji 
ukazał się krótki komunikat, 
stwierdzający jednomyślność 
trzech państw, witający z rado- 
ścią układy Jugosławii z Bułga- 
rią i Włochami, potwierdzający 
wierność dla Francji, Pa paru 
dniach złożył w Belgradzie wi- 
zytę prezydent Benesz; przyję- 
to go serdecznie, wznoszono 
toasty na cześć trwałości Małej 
Ententy. Podobne przyjęcie zgo 
towano królowi rumuńskiemu 
w Czechosłowacji w r. ub. 

Sądząc z tych konferencji I 
tych wizyt, sprawa Małej Enten 
ty stoi jaknajlepiej. Ale tak, nie 
atety, nie jest. Już sama ta ob- 
fitość konlerencji, przyjęć, ma- 
nifestacji, świadczy, że w Małej 
Entencie jest coś nie w porząd- 
ku, że trodkami zewnętrznymi 
usiłuje się poawetować braki we 
wnętrznea. 

I latwo domyśleć się, o jakie 
tu chodzi braki, Mała Ententa 
powstała jako związek obronny 
trzech państw przeciw polityce 
rewizjonistycznej Węgier, a ta- 
kże przeciw powroiowi Habs- 
burgów w Austrii, Jako przy- 
mierze trzech państw przeciw 
dwóm małym państwom, Mala 
Ententa miała rację bytu i sku- 
tecznie spełniała swe zada| 
zwłaszcza, że miała oparcie o 
Francję, Austria i Węgry zaś 
szły luzem i nie mogły przeciw- 
stawić tamtej grupie — nawet 
po zawarciu układu z Włocha- 
mi — równej siły. 

Ale sytuacja gruntownie się 
zmieniła, gdy Niemcy i Włochy 
„zainteresowały się” bliżej Eu- 
ropą środkową, a szczególnie, 
gdy zaczęła działać „od Berlin- 
Rzym”. Przykład Ahiaynii po- 
kazał, że nia można liczyć na 
Ligę Narodów, że Francja dale- 
ko, a niebezpieczeństwo właa- 
ko - niemieckie — bliskie, Pań- 
atwa Małej Enianty nie zarwa- 
ły ze sobą, przeciwnie, w obli- 
azu tego niebezpieczeństwa, mo 
cniej za sobą się zwarły. Ale 


zrozumiały one, że same nie da- 
dzą rady potężnemu naporowi 
faszyzmu | Że trzeba szukać po- 


mocy nazewnątrz. Poczęły zań 
azukać nie razem, nie jako Mała 
Ententa, lecz osobno, jakby w 
panice: ratuje się kto i jak mo- 
że. 

Czechosłowacja, najbardziej 
zagrożona przez Niemcy, za- 
warła układ wzajemnej pomocy 
x Rosją sowiecką. Fakt ten jazz 
cze bardziej zaognił stosunki 
niemiecko - czechosłowackie. 
Rumunia, nie chcąc podzielić 
losu Czechosłowacji, na wsżel- 
ki wypadek pozbyła się min. Ti 
tulescu i nie angażowała się bli 
żej z Rosją. Jugosławia poszła 
jeszcze dalej, zawarła pakt „wie 
czystej przyjaźni: z Bułgarą, 
nie należącą do Ententy Bał- 
kańskiej i sympatyzującą z fa- 
szyzmem zarówno niemieckim 
jak włoskim; podpisała — jak 
donosi „Oeuvre“: na rozkaz 
Niemiec — układ z Włochami: 
utrzymuje dobre stosunki z 
Niemcami, z którymi prowadzi 
żywą wymianę handlową; jed- 
nym słowem Jugosławia najbar 
dziej zabezpieczyła się przed 
Berlinem i AE do tego sto 
pnia, że współpracuje z tą „0- 
sią“ i właściwie więcej jest zwią 
zana z Niemcami i Włochami, 
niż z Małą Ententą. 

Fakt ten znalazł drastyczne 
potwierdzenia w tym, że Fran- 
cja zaproponowała Jugosławii i 
Małej Entencie układ wzajem- 
nej pomocy, Jugosławia zań — 
odmówiła, tlumacząc, że spra- 
wa jest nieaktualna. Jugosławia, 
która przed kilku laty sama za- 
proponowała Francji podobny 
układ, teraz oczywiście boi się 
Niemiec i Włoch i z Francją u- 
kładu nie zawrze, 

Nie tylko Jugosławia nie za- 
wrze, ale na Czechosłowację 
wywiera nię nacisk, by zerwała 
z Rosją i z Francją, że tą drogą 
lapiej zabezpieczy się przed 
Niemcami, niż w przymierzu z 
łamtymi państwami. Na arenę 
polityczną występuje Schusch- 
nigg, który chciałby stworzyć 
nową Ententę, złożoną z Austrii, 
Czechosłowacji, Węgier, Jugo- 


sławii i Rumunii, Cłosi on ha- 
slo: małe państwa nie powinny 
się wiązać z mocarstwami, gdyż 
tarcia, wywoływane przez TY" 
walizację mocarstw, mogą do- 
prowadzić do wojny i wciągnąć 
małe państwa, które zabezpie 
czą się skutecznie tylko w zwią 
zku własnym małych państw. 
Jest to oczywista fikcja. Po- 
mijając już, że związek Małej 
Ententy z Węgrami, przeciw 
którym ona powstała, byłby nie 
szczery i nie wytrzymałby pró- 
by życia, pomijając nierealność 
pomysłu ze względu na rozmai- 
tość prądów 1 interesów, iatnie 
jących w poszczególnych pięciu 


krajach, siła obronna nowego u- 
grupowania nie ostoi się wobec 
siły samych chociażby Niemiec. 
Sama zaś „neutralność'* małych 
państw nie wystarczy. 

Hasło „neutralności” zaczyna 
robić szkołę. Propaguje je gorli 
wie min. Beck, zwycięża ono w 
Belgii. Ale „neutralność“ plo“ 
tek w dzisiejszych czasach, gdy 
żrą się ze sobą wieloryby, nie 
wiele tym płotkom pomoże, wie 
loryby bowiem z ich neutralno- 
ścią liczyć się nie będą i połkną 
je, gdy dojdzie da walki roz- 
strzygającej. 

(imb.) 


Str. 3 


W sprawie akcji górników 


Szkodliwe typki 


Są w dziennikarstwie polskim 
takie typki, z którymi poważniej. 
sza polemika jest nietylko niema” 
żliwa ale i przykru, ze względu na 
dobór argumentów i etyczny pó. 
ziom tych argumentów. Taki naj- 
częściej anonimowy „dziennikarz“ 
nie liczy się nigdy anl z treścią a” 


ni z doborem argumentów. Im non 
sensowniejsze argumenty a poziom 
bliższy policyjnega raportu, tym 
wlększy tupet takiego pana. Milo- 
ścią ojczyzny interesami narodu, 
nazwiskami wielkich wieszczów, 
wodzów szanowanych przez na- 


Czy Indie podejmą nową walkę? 


1-go kwietnia weszła w życie 
nowa konstytucja Indli, której 0- 
pracowanie | uchwalenie przez 
parlament anglelski trwało 2 la. 
ta. Ale Hindusi przyjęli nową 
konstytucję — wyzwaniem do wal. 
kl. 

Nowa konstytucja, jeśli ją roz 
patrywać pod kątem prawdziwego 
samorządu, daje krajowi bardzo 
mało. Właściwą władzę sprano 
wać będzie general - gubernator, 
jak będzie się zwał wicekról In- 
dil. On będzie decydował w 
sprawach obrony kraju i polityki 
zagranicznej, w sprawach religij- 
nych i narodowościowych, w apra. 
wach finansowych i gospodar- 
czych. General - gubernator mo. 
że w ogóle rządzić bez parlamen- 
tu, na podstawie dekretów. 
Szereg spraw w ogóle nie podle- 
ga ciałom uatawodawczym i po- 
ałowie nie mają prawa ich poru 
szać. Sprawy te nazywają się 
„zarezerwowanymi* dla, guberna- 
tora. 

Dodatnią stroną nowej konsty- 
tucji jest to, że daje ona prawo 
wyborcze większości ludności, że 
dzieli Indie na szereg stanów, ko- 
rzystających z daść szerokiej au- 
tonomii, że flotę Indii obdarzonu 
prawami flot dominiów, że przy- 

nano armli indii prawo da stop 
niowej nacjonalizacji, 

Nowa konstytucja ma więc zá- 
lety pod względem samorządu te- 
rytorlalnego, ale zachowuje w ca 
tości — z małymi wyjątkami, do- 
tyczącymi armii I floty — pano- 
wanie Anglii nad Indiami, Jako 
kolonią angielską. 

Partia niepodległościowa w ln 
diach, t zw. Partia Kongresowa, 
aczkolwiek przeciwna nowej kon. 
stytucji, nle odrzuciła Jej prze- 
cież, lecz chciała wyzyskać jej do 
datnle strony samorządu terytor'al 
nego. Partia wzięła udział w wy- 
borach I zwyciężyła, zdobywszy 


większość, w 6 stanach na ogól- 
ną ilość 11. 

Ale po tym zwycięstwie nastą 
pił zatarg z władzami. Hindusi 
odmówili utworzenia rządów w 6 
stanach, domagając się usunię 
& owych „zarezerwowanych 
dia gubernatora spraw, które — 
zdaniem Kongresu — podkopują 
caly samorząd | sprowadzą do ze- 
A swobodę rządów. 

Władze odmówiły żądaniu Kon 
gresu. Wynikł ostry spór konsty. 
tucyjna - polityczny. 


lecz Indii, jako całości, Władze 
są innego zdania. 

Ghandi, który w ciągu lat ostat. 
nich trzymał sję na uboczu, zno- 
wu wypłynąl na arenę życia po 
litycznego. Zwalcza on ostra sta- 
nowisko Anglii i również twier- 
dzi, że konstytucję pogwałcona. 
Ghandi grozi ponowną akcją „nie 
posłuszeństwa” ł bojkotem Angli. 


Czy do tego dojdzie — wkrótce 
slę pokaże. Nleklórzy przywódcy 
Hindusów twierdzą, że masy hin 
duskie są po prostu tak wyczer 


Kongres twierdzi, że władze ła lpane flzycznie, że nie stanie im 
młą nową konstytucję, ponieważ |sil na podjęcie nowej akcji bojka- 


owe sprawy „zarezerwowane" nie 
dotyczą poszczególnych 


stanów, I 


towej. 


70.000 wzorowych mieszkań 


W relacji p. Mariusza Dawna o 
Wiedniu dzisiejszym („Wiad. Li 
ter." Nr. 701) znajdujemy m. in. 
interesu jący ,gment, połwiąco- 
ny sprawia budownictwa socjali. 
stycznego. Podkreślająe nia sani. 
kające bynajmniej wpływy i sna- 
czenie socjalistów na terenie 
sfaszyzowanego _ powierzchownie 
Wiednia, p. Dawn pisze, że partia 
socjalistyczna pozostawiła „testa- 
ment intelektualny, poparty mi- 
liardawą schedą"... Jakaż to, mia- 
nowicie, scheda? 

„Mam na myśli — kontynuu- 
je autor — owe SIEDEMDZIE- 
SŁĄT TYSIĘCY  WZORO- 
WYCH MIESZKAŃ, jakie so- 
cjalistyczna gmina wiedeńska, 
pod przewodnictwem Carla 
Seitza wybudowała dla proleta- 
riaru. Bez przelewu krwi, bez 
praw drakońskich, bez robót 
przymusowych... W _ najtań- 
szych nawet mieszkaniach drzwi 
są grube, białe. polerowane, 


Faszystowscy 


sojusznicy 


Hitlerowcy zadowoleni z klęski Włochów 


pod Guadalajara 


Paryski korespondent „News 
Chronicle" ogłosił niezwykle ine. 
resujące oświadczenie obsetwato- 
ra niemieckiego w Hiszpanii, prze 
bywającego tam z polecenia Rzą: 
du niemieckiego niema! od począł. 
ku wojny domowej. 

— Kiedy pierwsze oddziały 
włoskie — opowiada hitlerowiec-- 
wylądowały w Hiszpanii „wykpilt 
hiszpański zapał it oświadczył 
Niemcom, że oni dopiero pokażą, 
jak walczy nowoczesna armia. 

W ciągu krótkiego czasu Włost 
w Hiszpanii stali się tak niepopu- 
tarni, że po klęsce pa Quadalaja- 
ra sam widziałem oficerów hisz- 
pańskich głośno manifestujących 
swą RADOŚĆ z powodu niepowo 
dzenia Włochów, w Salamance 
zaś i Toledo hiszpańscy sojusz- 
nicy Włochów „OBLEWALI“ w 
restauracjach i hotelach odwrót 
Włochów. 

Nie mniej zadowołeni byli Niem 
cy, ponieważ czuliśmy, że Niem- 
cy z międzynarodowej brygady, 
chociaż to komuniści Żydzi po- 
mimo to biją się, jak prawdziwi 
Niemcy i zwyciężają Włochów. 

Cała ofensywa prowadzona by- 
ła wyłącznie przez Włochów, kłó- 


rzy nie życzyli sobie mieć w swo- 
tch szeregach Hiszpanów. 

Byłem na tyłach frontu, gdy 
rozpoczęło się niepowodzenie Wło- 
chów. Widziałem ich uciekających 
ł porzucających karabiny i helmy 
szturmowe. Niektorzy pościągałi 
nawet obuwie, by szybciej biec. 
Odpychano i grożono oficerom, 
stórzy usiłowali powstrzymać ucie 
:'ających w panice. 

Raporty, które niemieccy ofice- 
rowie wysłali do Berlina o sytuacji 
w Hiszpanii, przekonały niemiec- 
kie władze wojskowe, iż Włochy 
dako sojusznik są więcej CIĘŻA. 
REM aniżeli pomocą. 

Ogólne mniemanie, panujące 0- 
becnie w Niemczech, jest, że gen. 
Franco nie może wygrać, chyba, 
że Włosi wyśłą mu w pomoc cal: 
korpusy, Głe wówczas muszą byt 
przygotowani na wszelkie wynika 
jace z tego konsekwencje. 

Sądzimy — powiada dalej nie 
miecki obserwator w Hiszpanii— 
że Włochy pójdą tak daleko, jak 
Im Francja I Anglia pozwolą. Niem 
cy stanowczo nie będą prowadzic 
wojny o to, by wyciągnąć Włochy 
« bau. 


przadpokoik jasny, pokój prze: 
stronny, słoneczny, kuchnia e- 
maliowana, ubikacja wykłada- 
na kaflami, w umywalni gorąca 
i simna woda.. Domy gminy 
wiedeńskiej, pomimo klęski 
nwych twórców dotychczas je 
szcze idą siłą rozpędu, jaki miał 
socjalizm w chwili gdy powsta- 
ły. Olbrzymie pralnia ogólne, 
„Kindergarteny* (ogródki dzie- 
cięce), poradnie lekarskie, pod- 
trzymują poziom życia, ożywia» 
ją szlachetne ambicje..." 
Niełatwo jest jednak dzisiaj ro- 
botnikom i bezroboinym wiedeń- 
skim zachować czyste, miłe i prze- 
atronne mieszkania w domach 
gminnych. Bo — jak stwierdza p. 
Jawn — „w dwa miesiące po w- 
nadku rządu socjalistów CZYNSZ 
W DOMACH ROBOTNICZYCH 
WZRÓSŁ DWÓJNASÓB..* Ale 
m to — dodamy ad siebie klera- 
faszystowski zarząd miejski obni- 
żył odpowiednie podatki ko- 
munalne _ KAMIENICZNIKOM, 
KUPCOM I!  PRZEMYSŁOW- 
COM. „Równowaga” (w stylu 
burżuazyjnym) została zatem u- 
trzymana. A kila chleba kosztuje 
= Wiedniu obecnie zł. 1.30! 
Kilka słów poświęca autor eie- 
katwych wrażeń wiedeńskich — 
b. burmistrzowi Wiednia, tow. 
Seiizowi. O sympatii Judu wie- 
skiego dła osoby tow. Seitza 
świadczą np. także szczegóły ar- 
tykułu p. Dauna: 


że dwaj po- 


licjanci, kt towa- 
rz; pozostaje pod 
dozorem policji), uwielbiają 


wielkiego socjalistę. Jako świa: 
je $ ant qtwierdzam, 


znaje ga i zdejmuje na jego wi- 
dak kapelusze..." Gdy pewnego 
razu t, Šeits udał się do dzielni- 
ey domów robotni 
no go natychmiast, 


cję: Gdy t. Seitz obchodził 
niedawno 70-lecie nrodzin, „„lu- 
dzie z eałego świata przyjeżdża- 
li, żeby złożyć mu życzenia. 
Lecz każdy gość musiał meldo- 
wać się w połicji, a rozmowa to- 
czyła się przy detektywie.,. 
Nie ulega najmniejszej wętpli- 
wości, że Schuachniggi, Starhem- 
bergi i im podobni nie pozosta- 
wią po sobie takiej pamiżci i ta- 
kich... pom jak te, które 
głoszą dziś iwiatu o rozumie, od- 
wadze i celowości _ sacjalistycz. 
nych rzydów wiedeńskich. 


DĄ 


Bd. 


"ród, wielkich uczonych szastn so- 
bie taki jegomość tek bezecze.n0- 
niatnie, jakby to były nie wielkie 
symbole, lecz rzeczy nadałące się 
da wszelkiego codziennego użyt: 
ku. 


Każdego zaś, kto jest Innego 
zdanła, kto mie utożsamia latere- 
Su jego pana z interesem Ojczy” 
zny, denuncjuje jako wroga Państ 
wa i narodu zaprzedunego obcym 
czyhającym na zgubę Ojczyzny 
Międzynarodówkom. Do takiego 
rodzaju dziennikarzy należy także 
niejaki pan występujący w „Depe 
szy“ | ZWALCZAJĄCY TYMI 
NIEWYBREDNYMI METODAMI 
ŻĄDANIA GÓRNIKÓW SKRÓCE. 
NIA CZASU PRACY. 


Z argumentami tego pana prze. 
ciw skróceniu czasu pracy próbo” 
waliśmy początkowo poważnie po 
lemlzować, Ale kiedyśmy się prze 
konali, że taka polemika jest bez- 
celowa, ho panu „Tamtemu* nle 
wolno mieć o sprawie, o której pl 
sze własnego zdania, lecz musi 
on powtarzać to, ca lego „prze- 
łożony"*  rozkaże, przestaliśmy 
zajmować się jego  pisaniną 
| „argumentami przeciw skróce- 
niu czasu pracy. Niestety, nie mo- 
żemy przejść do porządku dzien- 
nego nad obrzydliwie przymilnym | 
wciąganiem do walki przeciw 
skróceniu czasu pracy WODZA 
NACZELNEGO RYDZA-ŚMIGŁE. 
GO I INTERESÓW PAŃSTWA | 
ARMII przez pana „Tamtego”. Nie 
możemy również pozostawić bez 
należnej odprawy ciągłego DE- 
NUNCJONOWANIA przez tego 
pana Centralnego Związku Gór- 
ników, JAKOBY TEN NA POLE- 
CENIE „MIĘDZYNARODÓWKI 
GÓRNICZE]* ROZPOCZĄŁ WAL 
KĘ O SKRÓCENIE CZASU PRA- 
CY I wclągną! do tej wałku inne 
Związki Górnicze; że Międzynara 


dówka Górnicza, która jak wiado. | ?' 


mo jednoczy w sabła wszystkie z 
wyjątkiem Rosji | Niemiec Klaso- 
wa Związki Górnicze wybrała so” 
ble akurat polskie góralctwo za 
cel zniszczenia. A co na to pulkow 
nik Kac, który dziala przecież z 
ramienia Wodza Naczelnego I za- 
powiedział, że Państwo przeciw- 
stawi się kategorycznie próbom 
podporządkowania naszego życia 
wewnętrznego nakazom (proszę— 
nakazom) z zewnątrz. Czy pułk. 
Koc, Wódz Naczelny nie widzą, że 
Rząd zamiast wypełniać wskaza” 
nia | nakaz deklaracji ulega naci- 
skowi Związków Górniczych 1 za- 
mierza wprowadzić niehezpieczny 
eksperyment skrócenia czasu pra- 
cy w życie? 


Tu musi wkroczyć Wódz Na- 
czelny! — woła stojąc na łaphach 
1 łasząc się przymilnie pan „Tam 
ten“ — Wódz Naczelny powinien 
przywołać do opamiętania Rząd, 
by nie próbował resliżować niebez 
plecznych eksperymentów POD. 
RZUCONYCH Z  ZEWNATRZ 
powi wrogie Puinen Traws 
przedstawicieli Centralnego Zwią. | 
zku Górników, którzy wykonywają 
nakazy z zewnątrz, należy nau- 
czyć moresu, żeby popamiętali ra- 
skl miesiąc, Tak poucza | tak do- 
radza poufale, doradza przymilnie 
Wodzowi Naczelnemu ów anQOni- 
mowy pan „Tamten“. A szkoda, 
że anonimowy, bo dowiedzielibyś. 
my się, jakie to zasługi dla Pań- 
stwa i narodu uprawniają tego 
pana do tak bezceremonialnie pou 
falego udziclania rad Wodzowl 
Naczelnemu, a także kontrolo- 
wanie Rządu, czy ten postę" 
puje zgodnie z Interesami Państwa 
1 wskazaniami myśl Wodza Na- 
czelnego, dowiedzielibyśmy się 
także, jakie ta czyny I zasługi kwa 
lfikują pana „Tamtego* na sẹ- 
dziego społecznej ! państwowej 
działalności Centralnego Związku 
Górników? 


Czym jest Centralny Związek 
Górników, jego członkowie | kie- 
rownicy. jaki jest jego i kierowni” 
ków stosunek do Państwa i zagad | 
nleń społecznych, wie cała Polska. 
Że Centralny Zw. Górników u- 
mie bronić interesów państwo- 
wych į interesów społecznych, gór 
ników polskich także i na terenie 
międzynarodowym, gdy zajdzie 
tego potrzeba, wiedzą o tym nie 
tylko jego przyjaciele, wiedzą tak 


że I przedstawiciele Rząd, m wie- 
dzą i uznają to również politycz 
ni czy społeczni jego przeciwnicy, 

Radzimy zatym panu „Tamte- 
mu“, by pozostawi Centralny 
Związek Górników a szczególnie 
jego kwaliiikacje państwowe i spo 
leczne poza obrębem swoich za” 
interesowań | ocen. Radzimy tak 
temu panu chociażby tylko dlate. 
go, że nie możemy uznać pod ża- 
dnym względem jego legitymacji 
za uprawniającą do oceny działał 
ności Centralnego Związku Gór 


ników. A potym dlatego, ża 
metody, jakimi się poslugu- 
je pan „Tamten“ w prasowych 


wystąpieniach, przypominają ra- 
czej raporty dawnych rosyjskich 
cyrkułów, mle nie artykuły dzienni- 
karskie. 


JAN STAŃCZYK. 


POLONIA: 


Droga do... poli 


Gdy po zamachu stanu 18 brumai- 
re'a (9 Hstopada 1789 r.) Napoleon 
Bonaparte ostał pierwszym konsu- 
lem 1 otrzymał władzą dyktatoraką, 
jednym a pirzatych sarządzsń przy 
zzlega eezarma Francji byta.. akae- 
blowanis prasy, zamlniącia ust epi- 
nii publiomsj. Natyahmiast pa wpra 
wadzeniu w tycia konatytuoji wima 
o pomaga, Napoleon e 78 ISTNIE- 
JĄCYCH GAZET ZAMENĄŁ — 
SZEŚĆDZIESIĄT. Pozeatała treyna 
doła, która ocalały na raria — pa pës 
umym oasis zamknięta jeszoza dria- 
więć, soatały więc TYLKO CZTERY, 
— przestły pod ioiały madzór mini- 
sierium policji, Napoleon wia znosił 
najliejszej nawet wolności prawy, i 
fui w pierwszych tygodniach mnoich 
rządów, dał tej niechęci wyrna dobit 
ny. 

Stworzenie apecjalnago ministe- 
rium poliejl, podlaglega barpaśred- 
nio i wyłącznia Pierwszamu Kons- 
łowi, było również faktem snamien- 
nym dla poglądów i zamierzeń Napa 
leono. MINISTERIUM POLICJI 
miało rozległą władzą 4 duża bodii 
materialne, a jedną + najglównieja 
szych jego agend była prełektura 
policji w Paryżu, W osobia prefekta 
polieji paryskiej Bonaparte ekciał 
mee organ kamtrolujący 1 norma 
eyiny, któryby „opiekował” mia ono- 
bq samego, zbyt już potężnego, mis 
miatra polieji. Budwjqa asteroko roz- 
gałęziony aparat policyjny, Napoleon 
powołał do życia mia jedną, a — trzy 
= które mialy seGyóm czuwać 
Saë lojalnością obywatel, ala i fle- 
dzid rig — nawzajem, Minister poli- 
cji, slymny Fouché, ręczny rpieg— 
prowokator | dntrypant, był łajda- 
kiem, któremu dowierzał stanmnsta 
mie należało, Dla zabezpieczenia wię 
wigo z tej strony Napoleon wymajął 
spscjałnych ogentów, których jedy- 
nym zadaniem było szpiegowania 
Fouehigo. Aby sań zapobiza praal- 
pieniu tych agentów prees szyłego. 
wanego ministra, Napoleon stwtrzył 
jescze jedną kadrę szpiegowską — 
tych, którzy Śledrili agentów, sepie- 
pujqeych Fouchógo. 

Tak więs, wśród nawdlu praa pań 
stwowych, Napoleon — jak widzimy 
= nis zapomniał o sposobach repre- 
syjno - policyjnych, mających zabsa 
pieczyć, rozwzerryć i utrwala yego 
dyktatorską władzę, Nis zdołała te 
przeciał zmienić historycznego fak- 
tu, ża taladwie w piętnaście lat póź- 
niaj polityæna i wojskowa potega 
Napoleona itala się... nieośolą. 

Pożyteczna są nieraz talkia —wapa 
minki historyczne, ztołatecca oparia 
na wczeiwych i bezstrownych trá- 
dlach naukowych, jak mp. prasa 
prof. E. Tala a Napoleonia ( Warsza 
wa, „Wydawnictwo  Wspóczema”j, 
skąd wlnśyda szezegóły przytoczona 
wyjęliśmy, x. 
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Zwycięski strajk metalowców 


w fabryce „Bracia Szajn i Sp.“ w Sławkowie iy Swietozhłowicach 


Szedciodniowy strajk okupacyj- 
ny w fabryce gwoździ i drutu god 
firmą „Bracia Szajn I Spółka” w 
Sławkowie zakończył się zupełnym 
zwycięstwem, gdyż robotnicy o- 
trzymali przeciętnie 15 proc. pod- 
wyżki płac. 

Przed strajkiem dawano im tyl- 
ka 6 proc. Strajk prowadzony był 
przez Związek Robotników Prze- 
mysłu Metalowego w Polsce. 


W umowie zastrzeżono, że na 
wypadek wykazania wzrostu o 5 
proc kosztów utrzymania, przystu- 


W firmie „Terebenthen' w Hajnówce 


W. zakładach „„Terebenthen" w 
Hajnówce trwa strajk okupacyjny. 
Zarząd Zakładów nie podejmuje 


Wiadomości Foisk:' 


NA TLE MAJĄTKOWYM. 

We wsi Niewrodzicze, pow. 
wołkowyskiego, podczas kłótni 
na tle majątkowym, Ignacy Ka- 
czko uderzył siekierą swego bra- 
ta Benedykta i siostrę Nadzieję. 
Benedykt wkrótce zmarł, siostra 
natomiast straciła palec wskazu- 
jacy u prawej ręki. Kaczkę 
aresztowano. 

ZAMACH MORDERCZY. 

W Kołomyi przy ul. Krynicz- 
nej 15, niejake Engenia Benesz 
weszła do mieszkania Michała 
Karawczuka i zadyła mua ostrym 
ioporkiem ezereg ciosów, tak, iż 
doznał bardzo ciężkich ran na 
głowie i szyi. Ranionego w sta- 
nie ciężkim odstawiono do szpi- 
tala powszechnego. Benesz sama 
zgłosiła się na policję. 

STRAŻNICY BAŃDYTAML 

Wartownicy noeni gromady 
Czechów, obok Monasterzysk, Wa- 
ayl Kaszuba i Stefan Bojko napa: 
dli podczas wykonywania swoich 
czynności na przechodzącego dro- 
gz Michała Nowickiego, którego 
pobili dotkliwie i zrabowali mn 
kilkanaście zł. Bandyckimi straż- 
nikami zajęła się policje. 

NAPAD RABENKOWY. 

Krwawego napadu rabunkowe: 


skiego w podsamborskich Byli- 
cach. Jeden z napastników wy- 
strzałem z rewolweru zranił Kor- 
czewakiego w prawą mogę, zaś je- 
go żonę, która usiłowała zhiee, po- 
strzelił w rękę, 

Na wazczęty przez domowni- 
ków krzyk bandyci zbiegli, nicze- 
go nie rrahowawazy, Zawiadomio- 
na o napadzie policja sarzędziła 
abławę, która doprowadziła do u- 
jęcia sprawców: znanych bandy- 
tów braci Bronisława i Władyała- 
wa Seredyńskich. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
15-LETNIEJ DZIEWCZYNY. 


W Lublinie w mieszkaniu u: 
rzędnika państwowego, Władysła- 
wa Domczyka, przy ul. Narutowi. 
cza 71, rozegrała się krwawa tra- 
gedia. 

Domczyk wrócił do domu nieco 
podchmielony. Pomiędzy nim a 
żoną doszła do sprzeczki i bójki, 
W pewnej chwili Domczyk dobył 
rewolweru i zamierzył się w kie- 
ranku żony. W tej chwili obecna 
w czasie awantury córka Domczy- 
ków, I5-letnia Krystyna, zarłoniła 
matkę. 

Padł strzał i kula ugodziła Kry- 
stynę w serce, kładąc ją tropem 


go dokonano nu dom zamożnego 
gospodarze Damiana Korczew. 


ię w ręce policji. 


Tragiczny los bezrobotnego 


W środę, 7 b. m., 


na miejscu. Domczyk sam oddał | Dębicy 


dworca kolejowego w Radzionko- 
wie wydarzył się watrzasający wy 
padek,” 

Wkrótce po wyruszeniu z posto- 


na pak | został kołami dosłownie prze- 


cięty na pół ì poniósi śmierć na 
miejscu. 

Paciąg natychmiast zatrzymana 
i wydobyło z pod kół straszliwie 


lguje prawo wymówienia płac i au 
Jtomatyczrego podwyższenia ich. 
i 


konferencji, myśląc, że przez wy- 
głodzenie rodzin I zmęczenie ro- 
botników zmusi ich do zaprzesta- 
nia strajku. Ale robotnicy, walcząc 
se wspaniałą solidarnością, ani my 
ślą o tym, aby przerwać strajk, 0 
ile ich postulaty nie zostaną zala- 
twione. 

Robotnicy całej Hajnówki i inni 
ubywatełe hajnowscy śledzą z ol- 
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ROBOTNICY, OKUPUJĄCY ZAKŁADY „TEREBENTHEN", 


Strajk robotników piekarskich 


w Dębicy trwa 


Strajk w dwóch piekarniach w 
został zlikwidowany na 
skutek podpisania umowy zbioro- 
wej, zaś w pięciu piekarniach trwa 
nadał. 

Zarząd Główny Związku Rob. 
Przem. Spożywczego w Polsce 


w Nurcu 


Str. 4 


z Górneqo Sląska 
o ia 


Nowe szczegóły afery w K.K.0. 


W związku z sensacyjną aterą 
w Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Świętochłowicach, w związku z 


brzymim zainteresowaniem prze- 
bieg strajku, uważając za niedo- 
puszczalne, by robotnicy w „Tere. 
benthen“ dalej miell cierpieć, 
— jak dotychezas, wyzysk „kolo. 
nìalny“, uprawiany przez firmę. W 
dowód solidarności każdy, jak mo- 
Że, śpieszy z ofiarowaniem pomo- 
cy strajkującym ł Ich rodzinom. 


wzywa swoje Oddziały do nadsy- 


którą pozostaje w więzieniu b. dy- 
rektor tej instytucji, Augustyn Dyr- 
da i znany katowicki hurtownik 
węgła, Grzegorz Kamieniecki, prze 
prowadzona zostala przez policję 
rewizja w biurach Spółki Brackiej 
w Tarnowskich Qórach oraz  filil 
„Dresdner Banku" w Chorzowie. 
Spółka Bracka — jak wiadomo 
— ulokowała w swoim czasle zna 
czniejsze sumy w Komunalnej Ka- 
sle Oszczędności w Świętochłowi- 
cach dla upłynnienia tej instytucji, 
a Kamieniecki podsunął co do niel 
„genłame" rozwiązanie uregulo- 
wania tega depozytu obligacjami 
Pożyczki Narodowej, które dostat- 
czyl. Kamleniecki sprzedał Komu- 
nalnej Kasie Oszczędności w Świę 
tochlowieach obligacje Pożyczki 
Narodowej na 225.000 zł. za mimę 
200 tys. zt., Jakle otrzymał w knią- 
żeczkach osrezędnościowych, któ- 
re wbrew umowie przedwcześnie 
zrealizował. Poza tym Komtasrz do 
Walki z Przestępczością zakwestio 
nował u Kamienickiego obligacje 
Pożyczki Narodowej na sumę 
250.000 zł. Tak pierwsza jak I dru 
gle obligacje Kamientecki nabył za 
niewiadomą część wartości bez ze 
zwolenia Komisarza Pożyczki Na- 
rodowej od mibskrybentów za po: 


tak 


gacja ta były nieformalnie zbyte l2- 
tnleje możliwość te sfałszował pod 
pla cesyjny mibskrybentów. Nle- 
wątpiiwie ten mament będzie 1” do 
chodzeniach uwzględniony i wla- 
dze pontarają sk łę okoliczność 
wyświetlić, 

Da prowadzenia dochodzeń zo- 
siał  wydelegowany specjalnie 
przez prokuratora apelacyjnego 
prok. Śliwiński. Dyrda | Kamlenie- 
eki poozstają nadal w więzieniu. 


Radło śląskie 


PIĄTEK, 3 kwietnia 
6.00 Pieśń. 6.03 Mnzyka lakka ( 
ty). 7.25 Wiad. bież, 7,30 Muzyka 


łania pomocy materialnej strajku- 
jącym, aby walką ich 
wieńczona zwycięstwem. 

Pieniądze należy przesyłać: Dę- 
bica, ul. Kościuszki, ob. Steian Jó- 
zeł. 


została u- |ny 


ka (płyty), 12.03 Koncert symfonicz- 
poźwięcony utworom Maurycego 
Ravsla (płyty). 13.00 Koncert ky- 
czeń. 18.15 Koncert popularny (pły: 
ty). 18.58 Wiad. giełd. 16.16 Crk 
taneczna Dajosabeli (płyty). 15.85 
Chwilka społeczna. 15.40 Lekcja jary 


ka polskiego. 15.55 Utwory popular- A 


ne (płyty). 18.20 Poradnik sportowy 


Strajk robotników tartacznych 


ju pociągu węglowego nr. 2580, 
kiedy pociąg nabrał już pełnej szyh 
kości, usiłował wskoczyć na wa- 
gony u wylotu siacji hezrobctny, 
21-letni Wilhelm Mika z Orzecha 
(pow. iarnogórski) dla zrzucenia 
węgla. 

Mika fałszywie obliczył skok i 
pośliznąl się, spadając pod kola 
miegnącego pociągu. Nieszczęśli- 


karskiej z Tarnowskich 
Jak wykazały dochod 


nia na pogrzeb. 


sające wrażenie. 


zmasakrowane zwłoki Miki, które 
zabezpieczona na miejscu do cza- 
su przybycia komisji sądowa - lu 


osób trzecich nie zachodzi, wobec 
czego prokurator wydał zezwole- 


Wypadek ien wywolał 


Robotnicy 


Gór. 

zenia wina 'krotnych interwencjach delegacyj 
tartacznej oraz Związku w spra: 
wie podwyżki płac (ze względu 
| ta 80g wzrost drożyzny w stosun- 
wstrzą- | ku do roku ubiegłego) postanowi- 
[li w dniu 7.1V.1937 r. przystąpić 


odrzuciła, 


cięstwa. 


tartaku państwowe- | da strajku włoskiego, żądając 40% 
go w Nurcu (Dyrekcji lasów pań-; podwyżki. 
stwowych w Sicdicach) po wielo: | stwowych w Siedicach żądanie to 


Wobec tego robotnicy, zorgani- 
żowani w związku klasowym, po- 
stanowili strajkować aż do 


lokalny. 18.26 Jak spędził święto? 
15.30 Lily Pona — sopran (płyty). 
18.45 Program. 18.50 „Śląska nnezja 
Jana Nikodema Jarania" — mzkie Ñi- 
teracki Zbigniewa Dobusza, 11.80 Na 
nutą melancholijną (płyty). 
SOBOTA, 10 kwietn 
6.00 Pieśń. 6.08 Harmoniści grają 
(płyty). 7.26 Wiadomości bieżące. 
1.30 Sema marsze (płyty). 12.50 Nasz 
program. 18.00 Koncert życzeń. 18.15 
Przy lampce węgierskiego wina (pły 
ty). 1815 Muzyka lekka (płyty). 
15.85 Życia kulturalne Śląska. 16.40 
W hiszpańskiej tawernie — refreny I 
plosenki śpiewa Pilat Areoa (płyty). 
18.25 Swaczyna n Dorotki — and. 
dla dzieci. 18.45 Program. 


Dyrekcja lasów pań- 


zwy: 


5 MH „Dresdner Ban- 
ku” w Chorzowie. Ponieważ obil- 


PEEP wyw c ŚŚ O z 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


ŚMIERC FILANTROPA 


(przekład z angielskiego BM. Kopelówny) 


žij 


— Nic dziwnego — rzekla ponuro gospodyni. — 
Był tam pan przecież po przyjeździe całe pół godziny. 

Wyszła, aby wprowadzić gościa. 

— Pan Verney do pana — oznajmiła wkrótce pani 
Mc Ormish głosem, który nazwałaby sama typowo 
angielskim. 

Vemey — 


jegomość w wieku lat dwudzie 


stu siedmiu, czy coś koło tego — był mężczy- 
zną o nieco zmiętoszonym wyglądzie; — miał m:nę 
zmęczoną i w najwyższym stopniu zdenerwowacą, 
Ale nie było w nim nie, co by dowodziło jakiejś sła 
bości. Miał potężną, atletyczną budowę; trzymał 
się prosto, — z twarzy o świeżej cerze ; orlich ry 
sach spoglądały niespokojne, jasno - niebieskie oczy, 
które nie świadczyły bynajmniej o duchowym rozle- 
niwiermu, 

Przemówił pierwszy, gdy ręka jego zetknęła się 
przy pobieżnym powitaniu z ręką Trenta, 

— Co pan sądzi — rzekł ze wzruszeniem — o tej 
okropnej historii? 

— O jakiej historii? — zapytał Trent. — Nie sty- 
szałem o niczym okropnym — niech mi pan wierzy. 
Mam tylko nadzieję, że nie jest to zbyt okropne dla 
pana. 

Verney popatrzył na niego badawczo. — Jak pan 


mógł nie słyszeć o tym? — zapylał z wyrazem za- 
kłopotania w swych wymownych oczach. — Bylo 
we wszysktich wczesnych pismach popołudniowych 
— całe miaslo trzęsie się od tej wiadomości. Czy 
też chce pan powiedzieć, że śmierć starego Jakuta 
Randolpha nie przejęła pana wcale? 

Trent był zupełnie osłupiały — i miał da tego po 
wody. Sam przecież — trochę po godzinie szóstej 
poprzedniego wieczora — zostawił tegoż Jakuba 
Randolpha nie tylko żywego, ale we wściekłym hu 
morze, jako uosobienie cholerycznej żywotności, 

— Randolph me żyje? — rzekł tępo. — Czy miał 
atak „lub coś podobnego? 

— Zginął od kuli, panie Trent — rzekł Verney 
chłodno. — Nie mogę sobie wyobrazić... 

— Zastrzelono go? — W mózgu Trenta rozjaśniło 
się. — Teraz rozumiem. Widzi pan, panie Verney, 
dziś rano pojechałem na ślub do Giasminster i do- 
piero co wróciłem po wszystkich uroczystościach. 
Jeżeli ktoś słyszał tam o tym — nie wspomniał nic 
w mojej obecności. Ale wczesne wydania! We 
wszystkich to było — naturalnie; — teraz rozumiem. 
Wie pan, jaki zwyczaj mają pisma robienia tajemni- 
czego nastroju? Gdy wracałem do domu, wpadł mi 
w oczy niejeden plakat gazetowy z napisem, że zna: 
ny powszechnie milioner został zastrzelony. Nie 
abchodziłoby manie, gdyby zastrzelono pięćdziesię- 
ciu milionerów, jednego bardziej znanego, niż drugi! 
Ale ani na chwilę nie przyszło mi do głowy, że ta 
mógł być Randolph. Drogi chłopcze, co za potwor 
na historia! Musiał to być dla pana okropny cias — 
wobec stosunków, jakie was łączyły, Co sie stało? 


— Tego właśnie nie mogę panu powiedzieć — 
rzeki Verney bezdźwięcznym tonem, Usiadł z rę 
kami zaciśniętymi między kolanami — i patrzy” 
w podłogę. — Wiem tylko, że został zastrzelony 
przez kogoś w swej sypialni na placu Newbury, kie- 
dy nikogo nie było w domu; — to był właśnie wie 
czór, kiedy służący Randolpha ma wychodne.... Słu 
żący, wróciwszy do domu, znalazł już tylko trupa 
swego pana i niezwłocznie posłał po policję. Nie 
może pan sobie wyobrazić, jakim wstrząsem była 
dla mnie ta wiadomość — nie wiedziałem nawet, że 
Randolph był w Londynie! Dowiedziałem się 
o wszystkim dziś wczesnym rankiem, gdy zgłosił się 
do mnie przedstawiciel Urzędu Śledczego, aby do- 
wiedzieć się, czy nie wiem czegoś, co mogłoby go na 
prowadzić na jakiś ślad.. Mogłem tylko powiedzieć, 
że, o ile mi wiadomo, stary nie miał na całym świe: 
cie wroga. Powiedziałem też, że widziałem Ran 
dolpha poraz ostatni w zeszłym tygodniu, gdy po- 
jechałem do Brinton, aby omówić z nim wiele 
spraw, — wtedy wydawał się zupełnie spokojny 
i wolny od trosk. Od czasu, gdy dowiedziałem się 
a tym, żyję jak w koszmarnym śnie, Ryłem szcze- 
rze przywiązany do staruszka; — oczywiście, min- 
łem dla niego przede wszystkim uczucia szacunku 
A teraz wszystko wali się w gruzy — bardziej, niż 
można sobie wyobrazić.. W końcu zacząłem cho- 
dzić bez celu po ulicach, po prostu, żeby ulżyć ner 
wom, a kiedy znalazłem się w pobliżu pańskiego do 
mu, przyszło mi do głowy, żeby wstąpić na rozmowę 
Nie widział pan ostatnio Randolpha? 

D. e ni 


Kącik d owy 
OPERA STATKOV 
„MARIA“ 

Dziś o godz. 20.05 Palskie Rafo 
tranemstuje z Poznańakiej Opery dzia 
ła Statkowskiego „Mana“, Opera ta 
skomponowana jest do znanego 
wszystkim tekstu Malczewskiego — 
poematu, nadającego zię kwietnia do 
gcenieznego, a zwłaszcza muzycznega 
opracowania. Żywa akcja, barwna 
epizody; jak nczta n wojewody, ko- 
lig, maski, atmosfera rozległych sta- 
pów pełnych poczh równim Zanoro- 
ża, stwarzają lownicza waruLki 
sceniczne. 

WESOŁY SKECZ 


Dziń o godz. 19.00 nadaja Rozgło- 
Śnią Lwowska pałną humoru audycję 
p. t. „Wypowiedzieli aig“. Zabawna 
intryga skeczu rozwija sią między 
dyrektorem, stenotypistką ! klientem. 
Ciekawe typy I żywe akcja skladają 
się na pełną humom całość. Autorem 
jest Wilhelm Raort znany już shicha 
czom z poprzednich ewych skeczów, 
jak' „Poradnia ówiadomaj prawdy" i 
„Nowoczesna | “, która cleszyty 


ma dużym powodzeniem. 
PO WAKACJACH — PIEWRSZE 
LICEA 


EGO 


jakiej arkole kształrić młodzież pa 
ukończeniu gimnazjum“, 

ae eae 
kartalcące", 


Radlo warszawskie 
PIĄTEK, 8 kwietnia 

6.20 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 

Mazyka (płyty). 1.15 Dzien. por. 7.26 

Parę informacji. 1.80 Muzyka (pły- 

1y). 8.00 Aud. dla szkół 11.80 And. 

dla szkół, 12.00 riejnał 1203 Mozart 


Ork. P. R. pod dyr. M, 
skiego. 16.56 Jak spędzić święto. 16.00 
Film, plastyka, architektura 16.10 
Pog. społ 16.15 Rozmowa 1 chorymi, 
18.80 Ork. K P. W. pod dyr. J, Le- 
aczyśuiego (z. Katowic), 17.00 „Li: 


ypowit 
(ze Lwowa). 1920 „$ pieśnią po kra 
ju”. 19.46 Obój, rożek, i fagot — pog. 
wygl prof. L. Kamieński 20,08 „Ma- 
ria" apara w B-ch aktach R. Statkow 
skiago, Tr. x Teatru Wialkiego w Po- 
znanii. W przerwie I-aj ok. g. 20.48 
Dzien. wiecz. W przerwie Il-aj ok. 


SOBOTA, 10 kwietnia 


6.30 Pieśń. 638 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacj. 1.80 Mnzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół, 11%0 
„Śpiewajmy piosenki". 12.00 Hepat 
12,03 Zespół Stefana Rachonla. 12.40 
Dzien. połudn, 12.50 Skrzynka roti- 
ean 1430 Imieninki Leontynki — 
wesoła aud. dla dzieci. 15.00 Wiad. 
goapod. 15.15 Piosenki włoskie (pły- 
ty). 16.00 Nasz program. 16.10 Zy- 
de kulturalne stolicy. 16.15 Wesołe 
wspomnienia — ork, pad dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa). 17.00 Kon- 
cert solistów: M. Zuder (śpiew) i J. 
Chasyd — skrzypce. Przy fort. prot 
Urstein, 17.50 Przegląd wydaw- 
pietw. 18.00 Pog. akt 18.10 Przem. 
Kier. Okr, Urzędu W. F. 1 P. W. — 
Poznań. 18.15 Wiad. sportowa, 14.26 
Muzyka lekka (plyty). 1845 Pro- 
gram. 18.50 Pog. akt. 19.00 And. dla 
Polaków za granicą. 19.80 „Polski 
Strauss — Leopold Lewandowski", 
Rone. w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego.. 20.40 Nowości litera- 
ckie. 20.45 Dzien. wiecz. 20.56 Pog. 
skt. 21.00 Koncert mieszany, Wyk. 
Chór „Dzwon* pod dyr. F. Janiekie- 
go (z Katowic) oraz Hoherman (wio 
lonczeln) i Wł. Trocki (fortepian) — 
(1 Warszawy). 2200 „Wesoła Syra- 

na”: „Rozmówki Zakoplańskie! w 
mprae, T. Czyścieckiego. 22.40 Muz 
tan w wyk. Malej Ork, P. R. pod 
dyr. Z. Górzyźskiego z uds, Czwórki 
Radiowej. 


Radlo krakowskie 


PIĄTEK, 9 kwietnia 
1.25 Kilka informacii. (0 Aa 

poranna (płyty z Warsz.) 14. 
gosp. 14.05 Muzyka (płyty). 15.16 
Muzyka (płyty). 16.30 Erna Sack 
śpiewa. (płyty). 15.65 Dokąd jechać 
na święto? 16.00 „życi turane 
Krakowa" w opr. dr. Ed. Łankowskia 
so. 16.10 Wiad z dnia 18.25 Pieśni 
polskie w wyk. Mari Bieńtowskiej, 
przy fort. Nora Jellesówna. 18.45 
Frogram. 22.30 Muzyka tan. (płyty). 


SOBOTA, 10 kwietnia 


7.25 Kilka Informacji, EE Mamia 
poranna (płyty). 12.60 bama mlo 
dych.. 13.20 Koncert życzeń z płyk 
15.15 Muzyka (płyty). 15.30 Ork. 
Marka Webera gra.. (plyty). 16.00 


Pog. akt. 16.10 Wiad. z dnia. 18.26 
Muzyka lekka (płyty). 18.45 Pro- 
gram. 


| DYW zh" 


Str. 


Sytuacja na frontach Hiszpanii 


korzystna dla wojsk rządowych 


Radiostacja rządowa donosi, że 
na poludnie od Cordohy powstań 
cy ponieśli klęskę, spowodowaną 
zaskoczeniem Ich przcz wojska 
rządowe, które wzięły liczną zdo- 
bycz, 

Przez całe rano trwala akcja o- 
Czyszczania zdobytych pozycyj. 

Dowódca obrony Madrytu gen. 
Mlaja oświadczył, że sytuacja na 
frontach stabilizuje się I jest na o- 
gól korzystna dla wojsk rządo- 
wych. |PAT.). 


OBRONA KRAJU BASKÓW. 


Biuro prasowe Rządu baskijakie 

ga wydała komunikat, donoszący, 
Że eskadry samolotów  powntań- 
czych dokonały nalotu na pozycje 
wojsk rządowych. Eskadry rządo- 
we strąciły dwa samoloty przeciw 
nika, W ciągu dnia powstańcy za 
atakowali znacznymi siłami pozy- 
tje oddziałów rządowych pod Ba- 
tazari w północnej części prowin- 
cji Alava, 
_ Oddziały rządowe bronity kez- 
dej piędzi zlemi, a powstańcy pew 
ne zdobycze terenowe okupill cię- 
židmi stratami. 

Eskadry samałotów powstañ- 
czych zbombardowały szereg milej 
dcowości w okolicach Bilbao. 


NALOT NA BILBAO, 


_ Agencja Havasa donosi: Miesz- 
kańcy Bilbaa zostali zaalarmowa- 


nl sygnałamł syren z powodu na- 
lotu samolotów powstańczych. 
Myśliwska eskadra rządowa wy- 
startowała niezwłocznie i zmusiła 
lotników powstańczych do uclecz 
ki. W czasie odwrotu obrzucili pa 
wstańcy bombami miejscowości 
podmiejskie, przy czym dwie oso- 
by zostały zabite, a kilkanaście od 
niosło ciężkie obrażenia. Jedna z 


komb trafiła statek, zamieniony na 
szpital. 

Równocześnie obrzucili totnicy 
powstańczy bombami szereg miej 
scowości w prowincji Santander. 
8 osób zostało zabitych, a 9 cięż. 
ko rannych. Kilkanaście bomb eks 
plodowało w miejscowości Las 
Delicias oraz w pobliżu dworca 
kolejowego Cebezon. (PAT.). 


Sprawa neutralności Belgii 


Współpraca z Anglią i Francją—utrzymana 


W kołach politycznych Paryża 
zapowiadają, iż w najbliższym 
czasie, t. |. może nawet w ciągu 
najbliższych dwóch dni, oczeki- 
wać należy ogłoszenia przez Rzą- 
dy francuski i angielski wspólnej 
deklaracji, uznającej oficjalnie neu 
tralnaść Belgii. Rokowania, które 
w tej sprawie toczyły się między 
Londynem, Paryżem | Brukselą na 
drodze dyplomatycznej za pośred. 


Uchwała Rady Ministrów 


Wsprawie pohamowania zwyżki coni gpokalacj 


W środę dnia 7 b. m. odbyla 
się pod przewodnictwem pana pre 
miera Sławoja - Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów, w 
którego wyniku wydany został ko 
munikat, dotyczący zarządzeń, 
zmierzających do przeciwdziałania 
niensprawiedliwionej zwyżce cen 
1 tendencjom spekulacyjnym. 

Zwyżki cen są czynnikiem ha- 
mującym trwający od szeregu mie 
sięcy I wyraźny już rozwój życia 
gospodarczego. W szybkości wzro 
stu cen POLSKA ZAJĘŁA Jedno z 
plerwszych miejac w Europie. 

To nadmiernie szybkie zwyżko 
wanie cen w Polsce jest wynikiem 


Ostatnie depesze I wiadomości na str. 1 I 2-ej 


Atak samolotów 


powstańczych 


na statek angielski 


Renter donosi, że pierwszy tord 
admiralicji sir Samuel Hoare ad- 
władczył w izbie Gmin, że kontr- 
torpedowiec „Gallant istotnie był 
dwukrotnie zaatakowany przez Ba 
Mmototy powstańcze pomiędzy Wa 
lencją a Alicante, 

Jak przypuszczają, samoloty 
wzięły go za hiszpański okręt rzą 
dowy. Kontrtorpedowiec nie doz- 


mał żadnych uszkodzeń. Zgodnie 
z instrukcjami nakazującymi okrę 
tom brytyjskim obronę w tego ro- 
dzaju wypadkach,  kontrtorpedo- 
wiec ostrzelał samoloty powstań- 
cze z dział przeciwlotniczych. Wy 
dano zarządzenia, celem zwróce- 
nla na powyższy incydent uwagi 
władz powstańczych 


Tłumienie powstania ubylców 


w Indiach Półn.-Zachodnich 


Reuter donosi z Indyj, że samo- 
loty angielskie bombardowały do- 


linę Szaktu w Wzirisianie (Indie 
Półn. Zachodniej, Rząd indyjski 
wydał  proklamację, w której 


stwierdza, że dollny Szaktu nad 
Knaisora 1 Algad są wykorzysta- 
ne, celem koncentracji zbrojnych 
oddziałów dywersyjnych ł będą 


bombardowane. Spokojna ludność 
winna opuścić te obszary aż do 
czasu ich apacyfikowania. Rezul- 
laty bombardowania są nieznane, 
ponieważ okolica jest niedostępna. 
Jednocześnie donoszą o różnych 
aktach gwaltu, jaklch dopuszczają 
się zbuntowane szczepy. 


Akcja pracowników miejskich w Warszawie 


konferencia Odiziałów Związku RIAS. 


w wę w dalszym ciągu 
akcj pracowników Tramwajów 
1 Autobusów w Warszawie, w 
Warsztatach miało nastąpić zao- 
strzenie akcji pracowników, dopro 
wadzonych do ostateczności przez 
Meustępliwe stanowisko Zarządu 
Miejskiego, który od pół roku uni 
kaj przeprowadzenia konierencji z 
Przedstawicielami Związku w spra 
wie memoriału Związku złożane- 
Ro p. Prezydentowi jeszcze w paź 
dzierniku 1036 r. 

Wobec zaostrzonej sytuacji wła 
dze przyrzekły doprowadzenie da 
konferencji w terminie do sohoty. 
Wobec powyższego strajk został 
WHrzymany. 

/ Wieczorem odbyła się Konteren 
ĉia Zarządów wszystkich Oddzia. 
"w Warszawskich oraz delega- 


tów. Konferencja przyjęa rezolu. 
cje, która m. in. stwierdza, iż ak- 
cja pracowników miejskich zosła- 
ła spowodowana z winy Zarządu 
Miejskiego, iż ogół pracowników 
podtrzymuje w całej rozciągłości 
postulaty memoriału Związku z 
października r. ub., a w szczegól- 
ności domaga się: zniesłenia po- 
datku specjalnego, wypłacenia pra 
cownikom, zapomogi hezzwrotnej 
w wysokości 50 proc. poborów 
miesięcznych, zawarcia umów zbło 
rowych, 

Jednocześnie Konferencja posta. 
nowiła zwołanie na niedzielę 11 
kwietnia b. r. na godz. I0 rano ze 
branie członków wszystkich Od. 
działów Warszawskich, wzywając 
ogól pracowników miejskich do 
czujności i gotowości. 


Groźny pożar 


pra gromadzie Odrzykon pow. 
osno, wybuch! pożar, który roz- 
Merzając się szybko z powodu wi 
Ty strawił 18 gospodarstw oraz 
Nwentarz żywy | martwy. Szkody 
P W czasie pożaru 6 a- 
eglo ciężkiemu poparzentu I 
kaz. przewiezionych do szpita- 
Tosnie. Udział w akcji ra- 

el wzięła 15 straży pożar- 


nych z powiatów krośnieńskiego i 
jasielskiego. W ciągu ostatnich 2 
tygodni jest to juź drugi z rzędu 
wielki pożar w krośnieńskim, po 
ostatnim pożarze w Miejscu Pia- 
stowym pod Iwoniczem. Na miej- 
w zorganizowana natychmiast 


częściowo wzrostu cen szeregu su 
rowców zagranicznych oraz cen 
artykułów żywnościowych, czę- 
ściowo zaś wynika z chęc! szyb- 
kiego powetowania strat, paniesio 
nych w okresie długotrwałego kry 
zysu, bądź też jest rezultatem prze 
jawów wybitnie spekulacyjnych. 

Dalsze trwanie tego zjawiska 
musiałoby wywołać szkody dla 
całego życia gospodarczego, a w 
szczególności dla produkcji, dla 
realizacji planu inwestycyjnego | 
akcji zatrudnienia bezrobotnych 
oraz dla rozwijającego się po- 
myślnie eksportu, 

Rada ministrów stwierdziła w 
wyniku przeprowaczonych narad, 
że w interesie całego życia gospo 
darczego leży jak najdalej idące 
przectwdziałanie tendencjom zwyż 
kowym. 

CENY ZBóż. 

W zakresie cen artykułów rolni 
czych, Rząd stwierdził, że podnie- 
sienie się cen tych artykułów, któ 
re w okresie kryzysu spadły naj- 
niżej, powodując zanik rentowna. 
ści warsztatów rolnych — jest za- 
sadniczo zlawiskiem dodatnim i 
korzystnym dla całego życia gos- 
podarczego kraju. 

Jednak obecnie osiągnęty już po 
ziom cen zbóż chlebowych jest wy 
starczający dla zabezpieczenia 
rentownaści gospodarki  ralnej. 
Nie mniej utrwalenie korzyści, ja 
kie w te] drodze odnosi życie gos 
podarcze, przez zmniejszenie roz- 
wartości „nożyc cen“, wymaga 
wysiłków w kierunku zlagodzenia 
wpływu zwyżki cen artykułów rol 
niczych na koszta utrzymania, jak 
również wobec wytworzonej ko- 
niunktury eksportowej w zakresie 
artykułów rolniczych, zapewnienia 
krajowi dostatecznega bezpieczeń 
stwa żywnościowego. 

Niezależnie od zniesłenia z dn. 
15 marca r. b. zwrotu ceł przy eks 
porcie zbóż, dla zabezpieczenia po 
daży na rynku wewnętrznym, Rząd 
postanowił wstrzymać eksport 
zbóż chlebowych i ich przetworów 
oraz wprowadzić normy przemia 
dowe w wysakości 70 procent wy- 
młału z ziarna żytniego i 65 proc. 
z pszenicy. Zarazem postanowiano 
dopuścić dodatkowy import pasz 


w celu zmniejszenia spasania in- 
wentarza zbożem. 
IMPORT. 

Postanowiono również zwięk- 
szyć kontyngenty i uprościć for- 
malności oraz obniżyć opłaty, 
związane z Importem niektórych 
artykułów kolonialnych, wskutek 
czego ceny tych artykułów będą 
mogły ulec obniżeniu. 

CENY PRZEMYSŁOWE. 

W zakresie cen artykułów prze 
myslowych uznano za rzecz konie 
czną kontynuowanie ścisłej kon- 
troli ruchu cen towarów przemy- 
słowych, w wykorzystaniu upraw- 
nień ustawy kartelowe] oraz przy 
clągnięciu aparatu samorządu gos 
podarczego do współdziałania w 
walce z  nieusprawiedilwlonymi 
gospodarczo zwyżkami cen. 

KOMISJA CEN. 

Akcję tę w najbliższym okresie 
postanowiono wzmocnić przez po 
wolanie specjalnej komisji kontro- 
li cen przy prezesie Rady Minil- 
strów, do której kompetencji nale- 
żeć będzie koordynowanie dzla- 
łalności poszczególnych działów 
administracji w sprawie cen, zgła 
szanie do właściwych ministrów 
wniosków, dotyczących regulacji 
cen na artykuły I t p. 

W walce ze zwyżką cen | spe- 
kułacją z komisją kontroli cen 
wspóldziałać będą wszystkie ml- 
nisterla i urzędy państwowe przy 
maksymalnym wykorzystaniu u- 
prawnień gospadarczych i admini 
stracyjnych, jakie Rząd posiada 
w zakresie regulowania cen, do 
dyspozycji Komisji kontroli cen po 
stawłone będą m. In. elementy tak 
ważne, jak możność zwiększenia 
kontyngentów importowych i de- 
wizowych, możność obniżania lub 
znoszenia cła, uruchamianie kredy 
tów obrotowych i regulowanie ta- 
ryf kolejowych. 

ARTYKUŁY BUDOWLANE. 

Specjalną uwagę postanowiono 
poświęcić sprawie cen cegły | ar- 
tykułów budowlanych oraz drew- 
na. 

Rada Ministrów przyjęła do wia 
domości rozporządzenie Ministra 
Skarbu, znoszące cło przywozowe 
od cynku i ołowiu. 


Ruwrachy antychrześijańskie na Filipinach 


W Lanado (na Filipinach) wy- 
buchły rozruchy na tle religijnym. 
Doszło do zbrojnego starcia, pod- 
czas którego poległy 23 osoby z 
pośród ludności i nieznana na rā- 
zie liczba żolnierzy filipińskich. 
Mieszkańcy prowincji Lanano wy 


znają islam, zabtrzenia zaś mają 
charakter antychrześcijański. Sy. 
tuacja jest bardza poważna. Wła 
dze wojskowe zarządziły cenzurę 
1 wysłały posiłki da prowincji La- 
nano. 


Pretensje Gdańska 
do Polskich kolei 


W Gdańsku odbylo się zebranie 
kolejarzy narodowości niemieckiej, 
zatrudnionych przez polskie koleje 
państwowe W. Miasta. Na zebra- 
niu przemawiał hitlerowski posel 
do Volkstagu Nicklas, który wystą 
pił z oskarżeniem władz P. K. P. 
o to, że systematycznie usuwają 
one Gdańszczan narodowości nie 
mieckiej ze służby kolejowej w W. 
Mieście. 

Nicklas przytoczył cylry, z któ- 
tych wynika, że ad roku 19%) licz- 
ta polskich pracowników zatrud- 
nionych przez koleje na terytorium 
Gdańska wzrosla z 3 proc. da 82 


komiiel doraźnej pomocy pogorżel|proc. a liczba polskich urzędników 


com. 


z 3 proc. do 62 proc. 
Poseł Nicklas, który jesi równo 


cześnie kierownikiem hitlerowskie 
go ruchu zawodowego w tldań- 
tku, zapowiedział, że senat gdañ- 
skl wystąpi do rządu polskiego z 
postulatem, aby P. K. P. na obsza- 
rze W. Miasta zatrudnialy wię- 
kszą Ilość Gdańszczan narodowo- 
éc] niemieckiej. (PRESS) 


Podróż prezydenta 
Benesza 


Prezydent Benesz opuścił w śro 
dę po południu w towarzystwie 
małżonki Bialogród, udając się do 
Pragi, żegnany na dworcu przez 
członków Rady Regencyjnej i 
przedstawicieli korpusu dypłoma: 
tycznego. 


nictwem ambasadora, doprowadzi 
ły już do zasadniczego porozumie 
nia. Pozostawały tylko ostatnio da 
uzgodnienia sprawy techniczne, 
które były przedmiotem wtłorko- 
wej dłuższej konferencji, jaką od- 
był amabasador belgijski w Pary 
żu z wyższymi urzędnikami Mini- 
sterium Spraw Zagranicznych. 

Procedura, jaką w tej sprawie 
zastosują prawdopodobnie kance- 
larie dyplomatyczne Anglii, Fran- 
cji 1 Belgii, obejmie wspólną de- 
klarację Francji I Anglii, uznającą 
de facto | de jure neulralność Bel 
gi, do czego dołączone byłyby 
gwarancje ze strony obu tych Rzą 
dów na wypadek agresji, jakiej o- 
flarą mogłaby paść Belgia. 

>e 


w 

Prasa angielska zapowłada, że 
w najbliższych dniach W. Bryta- 
nia i Francja formalnie zwolnią 
Belgię z tymczasowych zobawią- 
zań, jakie Belgia przyjęła na siebie 
po wypowiedzeniu przez Niemcy 
paktu lokarneńskiego. 

Wzamian za zwolnienie z tych 


zobowiązań Belgia udzieli zapew- 
nień, że będzie nadal związana 
paktem Ligi Narodów | że otrzy- 
ma obronność kraju na takim po 
złomie, że będzie w stanie ode- 
przeć napastnika, któryby clıcial 
użyć jej terytorium jako bazy do 
ataku. 
a 

Brukselski korespondent „Paria 
Midi“ twierdzi na podstawie wia- 
domości z kół dobrze palnformo- 
wanych, że, pomimo zwolnienia 
Belgii przez Francję I Anglię z zo 
bowiązań, wynikających z ukla- 
dów londyńskich, Belgła nie po- 
zostałaby neutralną w razie kon- 
tiktu, w którym obok Francji by” 
laby zaangażowana także | Anglia, 

W związku z tym zwracają u- 
wagę na to, że belgijskie lotnictwa 
cywilne stwarza nowe lotniska stà 
łe lub pomocnicze w różnych pua- 
ktach kraju, a poza tym — Jak 
stwierdza dziennik — będą ntrzy- 
mywane ciektywne kontakty mię 
dzy sztahami generalnymi Belgii, 
Francji i Anglil, 


Międzynar. Konferencja Włókiennicza 


W piątym dniu obrad konferen- 
cji nad warunkami pracy w prze- 
myśle włóklenniczym, zwołanej 
przez Międzynarodówe Biuro Pra 
ry do Waszyngtonu, przemawiaii 
na plenum w imieniu palskiej de- 
legacji przewodniczący ambasador 
Potack| oraz przedstawiciel grupy 
robatniczej tow, Walczak. 

Mówcy zobrazowall warunki pra 
cy I produkcji w przemyśle włó- 
kienniczym w Polsce oraz amawia 
Ji zarządzenia, zmierzające do o- 


kólnej poprawy w tym przemyśle. 
Ambasador Potocki uwypukiił ko 
nieczność udostępnienia przemy- 
slowi polskiemu Źródeł surowca, 
nawiązując do akcji genewskiej 
Rządu polskiego oraz zwrócił u- 
wagę na trudności, jakie kraje u- 
przemysłowiane, nie mające zapa 
sów surowca oraz kapłałów, od 
czuwają z powodu zakazów i res 
trykcyj międzyrurodowych w obro 
cie towarowym, osobowym i ka- 
pitałowym. (PAT.). 


0 reorganizację Wydz. 
Spraw Sędziawskich 


Minął dawno rok od odebrania sẹ- 
dziom piłkarskim autonomii organi- 
zmcyjnej, Dużo było hałasu około tej 
sprawy. Zdawała się, że PZPN bg- 
dzis musiał zabrać się do utworzenia 
nowych kadr sędziowskich, gdyż o- 
pori sędziowie grozili buntem, sa- 
botażam, ba, byli newet tacy czu- 
purni, którzy grozili „strajkiem' Na 
szczęście ci ostatni nie doszli wogóla 
więcej do glosu. Zamilkli, gdyż ży- 
cie, hieg codziennych spraw prze- 
szedł nad nimi do porządku. Wszyscy 
zdrowo myślący, przekładzjący inte- 
res sportu nad własna ambicje, sq- 
dziowie, — przystąpili da zreformo- 
wanego W. 8. S., i dzisiaj zapomnie 
H o tym, ża kilkanaście miesięcy ta- 
mu walczyli da upadłego o sprawy 
mie Istotne, Boć w mamej struktu- 
mm wiele zasadniczych zmiany nie 
nastąpiło. Zmienił się szyld. sędzio- 
wia zostali i podporząkowani naczel 
nej _ mapitaraturte — piłkarskiej: 
PZPN-owi. Utracili jedną ważną 
rzecz: prawo bezpośredniego wybie- 
rania zwych władz. Obecnie wydział 
spraw sędziowskich przy PZPN-ie 
zwołuje posiedzenia przy współudzia 
le delegatów okręgowych V'SS., na 
którym ma przedłożyć wniosek na- 
stępującej treści: Wydziały Spraw 
Sedziowskich byłyby wyhierane na 
walnych zgromadzeniach przedstawi 
cieli okręgowych Wydziałów, a jego 
przewodniczącego mianowałby WSS. 
przy PZPÓ-ia po raniągnięcin opinii 
zarządu okręgu z pośród słedmin wy 
branych członków. Natomiast WSS 
przy PZPN-ie byłby wybierany przez 
przedstawicieli okręgowych Wydzia- 
łów, a jego przewodniczący byłby wy 
brany przez walne zgromadzenie 
PZPN z pośród siedmiu wybranych 
kandydatów. Otóś naszym zdaniem 
tylko jeden punkt jest słuszny, t. i. 
by _ przewodniczącego WSS. przy 


PZPN wyblerało walne zgromadze- 
nia PZPN-u. Chodzi o podtrzymanie 
| zaskcentowania kontaktu pomię: 
dzy PZPN, a organizacją sędziaw: 
ską. Natomiast wychodzimy z zało- 
tenia, remu stale dawalismy wy- 
raz, Że sedziowie powinni sami wy- 
blerać swe władre, I za nie odpowia- 
dać. 


Uważalem i uważam. że lepiej po- 
zostawić sędziom prawo wybierania 
swych wladz. Niech pracują i rzą- 
dzą mię sami, Tylko jedna zastrzeże- 
nie mus! być w statucie PZPN | 
OZON-ów: w razie złego wykonywa 
nia agend musi przysługiwać PZPN 
i OZPN:om — w ściśle ogranicza. 
nych ramach prawa, ingerowania : 
polecenia organizacjom sędzłowskim 
przywrócenia stanu normalnego, a to 
pod rygorem rozwiązania i dalszych 
skutków statutowych. Takie wypadki 
duż się zdarzały, że OZPN-v byty 
hazsilne. I dlatego ta ingerenria = 
pewnych wypadkach musi im być % 
gwaręntowana. uważamy za 


rania przewodniczących WSS. Ostat 
nia walne zgromadzenie KOZPN naj 
lepiej dowiodło, łe to jest zgubne. 
Obocny projekt wydziału SS przy 
PZPN zmierta do natnięcia tych u- 
chybień, ałe — my idziemy dalej i 
oświadczamy się ra pozostawianien 
w tym względzie pelnej autonomij sę 
dziom. Niech się sami wybierają (wy 
jatek przewodniczący WSA przy 
PZPN) i niech się sami rządzą, Na- 
tomiast nie nznajamy za sineme ią 
danie od Będziów większego cerzosu 
naukowego, czy też wykształceniowe 
go Chyba, że wnioskodawcy myślą o 
dachowym wykształceniu, Tutaj zgo- 
da: to jest nawet bardzo pożądane. 
Lecz nigdzie nie jest powiedziane, że 
sedzia z akademiekim wykształomiem 
będzia lepszym sędzią na boisku, har 
dziej objektywnym. Tutaj decyduje 
przede wszystkim uczelwośść. A, ta 
nie wybiera i nie rozróżnia, ery to 
człowiek z wyższym wykształceniem, 
czy z niższym. I wáród naszych zę- 
dziów pilkarskich dużo hyła na to do 
wodów. Niech więc sędziowie | za- 
rząd PZPN, jeszcze raz dokładnie 
przemyślą problem sędziowski z oka- 
zji mającego się odbyć zebrania i 
niech pamiętają, że chodzi a dwie 
kwestia: 1) prawa  wkraszania 
PZPN i OZPN-ów na wypadek zła- 
go funkcjonowania WSB-ów, 2) 
zawisłego karania sędziów za pośre- 
dnictwem komisyj dyscyplinarnych 
mieszanych. Pozostałe sprawy, a mię 
dzy nimi takie finansowe, powinny 
zasadzać eię na tych przepisach, ja- 
kie chowiązgwały przed rokiem 
1936. Takim hył wninowk tego Kra- 
kowa. który pierwszy domagał się 
odebrania autonomii sędziom pilkar- 
skim. M y wrażenie, wniosek słu- 
szny i wnikający w sedno sprawy, 
Trzeba ten wniosek wyzrzebać i apró 
bawać na jego platformie, ustalić 
prawne zasady dzialanie WSS-ów i 
WAS przy PZPN. 
M. STATTER 


Ustąpienie gen. Monda 


Jak się dowiadujemy, gen. 
Mond, prezes Krakowskiego Okrę 
gowego Związku Piłki Nożnej zło 
żył mandat, 


Piika nożna 
= 


REPREZENTACJA ŚLĄSKA BIJE 
WIEDEŃSKI F. A. C, 4:2. 


We wtorek rozegrany został w Wia 
dnia drugi mecz reprezentacji piłkar 
skiej Śląska. Tym razem przeciwni- 
Ihi Polaków była znana austriac- 
ka drużyna zawòdowa FAC. Polacy 
odnieśń zdecydowana zwycięstwo w 
stosunku (4:2 (4:2), 

Jak į na piarwszyra meczu w Lin- 
zu Ślązacy zdobyli się na skuteczną 
grę jedynie w pierwszej połowia. Po 
przerwie natomiast oalabli i mima 
przewagi nie umieli zdobyć ani jed- 
nej bramki. Dzięki dobrej defenzy- 
wie Ślązakom udało się jednak utrzy 


szkodliwe pozostawiać walnym zgro: 
madzeniam OZPN-ów prawo wybie: 


mać wynik 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Anarchia w krakowskim piłkarstwie 


Konferencja Związków Zawodowych 


Dnia 16 kwietnia b. r. o godz. 
7-ej wlecz. w Krakowie, w sali 
Górników, odbędzie się szersza 
konferencja Zarządów Związków 
i ich oddziałów, tudzież delegatów 
fabrycznych. 
konferencji: 

1) Zasady parlamentarnych o- 


brad na konferencjach 
dzeniach. 
2) Organizacja l-go Maja. 
3) Sprawy bieżące i wnioski. 
Wzywamy wszystkich mężów 


i zgroma- 


Porządek dzienny | zaułania do masowego udziału. 


Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


Akcja strajkowa robotników krawieckich 


üd dziesięciu blisko lat rohotni-|wę ogromny wzrost kosztów u- 


cy krawicccy cierpliwie znosili po- 
garszanie warunków płacy i pra- 
cy przez majstrów krawieckich, 
którzy w imię miłości bliźniego 
wykorzystywali robotników. uwa- 
żając, że robatnih krawiecki jest 
hiałym murzynem: zadowoli się 
tym, co mu p. majster łaskawie da 
i potrzeb życiowych nie ma ta- 
kich samych, jak majster, którego 
stać na dostatnie życie. kształce- 
nie dzieci na wyżrzych uczelniach 
i wyjazdy do miejsc uzdrowisko- 
wych. 

Przysłowie powiada: „Każda 
rzecz me awój koniec“. I cierpli- 
wońść robotników krawieckich 
skończyła się. W dniu 2 kwietnia 
r. b. delegacja odbyła konferencję 
z Cechem Majatrów Krawieckich, 
chrześcijańskich i żydowskich, 
przedkładając opracowany cen- 
nik i żądając zawarcia umowy 
zbiorowej, podwyżki płac o 10% 
przeciętnie i uregulowania płac 
niższym kategoriom robotników, 
którzy mają dosłownie gładowe 
płace (również, biorąc za podsta- 


Dozorcy! Dozorczynieł 


W niedzielę dnia 11 kwietnia 
1937 r. o godz. 10 przed południem 
w sali Domu Związku Górników, 
przy Al. Krasińskiego 16, odbędzie 
sie 


Wielkie Zgromadzenie 
dozorców domowych 


Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie z odbytej konferencji w 
Inspektoracie Pracy, Sprawa Świę 
ta I-go Maja | sprawy organiza- 
cyjne. 

O liczny udział w zgromadzeniu 
uprasza Zarząd Związku. 


„Wypadek kolejowy 

Pociąg, zdążający z Krakowa 
do Wieliczki zoslał zatrzymany 
przed stacją w Wieliczce. 

Gdy maszynista otrzymał sygnał 
na wjazd, pociąg ruszył i w tym 
momencie wyskoczyły z szyn koła 
tendra, znajdującego się przy 1o- 
komotywie, zaś jeden z resorów 
został odrzucony całą giłą w bok. 

Dzięki przytomności umysłu ma- 
szynisty, który pociąg momental- 
nie zatrzymał, oraz dzięki powol- 
nemu biegowi pociągu, uniknięto 
katastrofy. Podróżni musieli odbyć 
dalszą drogę piechotą. 


trzymania 

W trakcie rokowań panowie 
majstrowie nie tylko nie chcieli 
mówić o podwyżce, lecz zdobyli 
się na propozycję „obniżki“ gła- 
dowych płac. Konferencja została 
zerwana i wybuchł z dniem 5 b.m. 
strajk robotników  ahstalunko- 
wych męskich. W strajku bierze 
udział około 300 osób. 

Damacy krawcy nie strajkują, 
ponieważ majstrowie damscy u- 
znali żądania rohatników i podpi- 
sali umawę zbiorawą. 

Strajk prowadzi Zw. Zaw. Kok. 
Odzieżowych, Oddział I w Krako- 


CZ 


Historie dnia 


Dorażka najechała na starca, W środę 
kało godz. Sej rano na ul. Blich doroż- 
ka konna Nr. 196 najechała na 72-letnie- 
go Franciszka Dallosa z Towarzyńwa 
Dakroczynności. 

Starzec doznał ciężkiaj runy w okoli. 
cy lewej skroni, oraz ogólnych potłu- 
czeń. W stanie dość ciężkim, po opa- 
trzeniu, przewieziono go do szpitala iw. 
osama 

„Alkoholik“. Ze stojącej furmanki na 
ul. Felicjanek, nienjawniony na razie 
sprawca skradł jedną skrzynkę wódek, 
zawierającą 50 butelek, po X |. wart 
100 sł. na szkodę Piotra Klimkowicza, 
zum. w Przegorzałach, pow. Kraków. 

Mała, ale dobrane towarzystwo. An- 
drzej Pukło, Konstanty Porębski, Jakub 
Goldschmidt i Józef Knapik zostali za- 
trzymuni za paserstwo przez nabywanie 
rzeczy skradzionych przez Pukłę i Po- 
rębskiego. 

Amatorzy tytoniu inwalidzkiego. Ma- 
rek Hrad, nl. Bajana 257 i Wacław Rn- 
doli, ul. Hetmańska 10, zostali zatrzyma- 
ni pod zarzniem kradzieży wyrobów ty- 
taniowych, dakonanej dnia 6. IV. b. r. 
na szkodę Hurtowni Tytoniowej Zwięz- 
ku Inwalidów Wojennych. 

Spólniczka. Kunegundę Grochal urezz- 
lowano pod zarzutem współudziału w 
kradzieży garderohy i materii 
3.000 zł, na szkodę Hany Freibiach w 
Krakowie przy ul. Starowiślnej 21, do- 
konanej dnia 26.111. b. r. 

Zaginięcia. Wydalił się 2 domu i za- 
gingt Stanisław Wiśniewski, łat 13, syn 
Józefa i Olgi, zam. w Krakowie przy ul. 
Ariańskiej 8, uczeń gimnazjum 00. Pi. 
jarów. 

POŻAR NA NOWEJ BUDOWIE 

Wezwano straż pożamą do nowo 
budującej się kamienicy przy ul. Sło- 
wackiego i ul. Śląskiej |. 58, gdzie na 
strychu zajęły się trociny i wióry, o 
saniające zbiornik z wodą. Straż po- 
iarna ogień ugasiła. Straty niema- 
iwa 


Gen. Mond zrezygnował z prezesury K.0.Z.P.N. 


Stosunki w krakowskim piłkar- 
stwie, po usunięciu czynników de 
mokratycznych w KOZPN-ie, za- 
bagniły się. Naprzód — jak wia- 
domo — zrezygnował z vicepreze- 
sury KOZPN tow. red. M, Słatter, 
po tym starosta dr. Wnęk, a obe- 
cnie zgłosił dymisję ze stanowis- 
ka prezesa KOZPN gen. Mond (po 
dajemy o tym notatkę na str. 5-ej). 
Jest to nieodwołalna decyzja. 

Powody formalne, to rzekomo 
„brak czasu”, w istocie niemoż- 
ność współpracy 4 obecnym za- 
rządem. Gen. Moad z górą dzie- 
sięć lat piastował godność preze- 
sa KOZPN, starosta dr. Wnęk 
sześć lat był wiceprez. KOZPN. 
Zawsze umieli obydwaj znaleść 
czas na tę pracę. Widocznie wa- 
runki, jakie wytworzyły się po o- 
statni wainym zgromadzeniu 
KOZPN, nie odpowiadają więcej 
tym ludziom. Zresztą jeszcze w cza 
sie walnego zgromadzenia KOZPN 
w styczniu b.r, wiadomym było, 
że zarówno gen. Mond, jak į dr. 
Wnęk, zamierzali zrezygnować ze 
swych godności. Oddali nawet 
swe mandaty PZPN-owi da dys- 
pozycji PZPN radził przeczekać. 
Łudził się, że sytuacja się wyjaśni. 
Owszem wyjaśniła się całkowicie. 
Ani jeden członek z dawnego za- 
rządu KOZPN, nie zasiada w o- 
becnym zarządzie. Są natomiast 
ludzie, z których kilku bylo dy- 
skwalifikowanych przez władze 


O- 


Dyżury lekarzy 


Dnia 9 kwiatnia — noc. 

Tochowiez Leon — Pijarska 5, 
17737. 

Kurz Zygmunt — Sandomir rku 5, tel. 
11640. 

Tepper Arnold -- Kalwaryjska 7, tel. 
13452. 

Nowak Tadeusa — Pędzichów 4. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO.-— 

Piątek, 9 kwetnia wiecz. przedsta. 
wienia nie będzie, 

Sobota, 10 kwietnia „Nieusprawin- 
dliwiona godzina”, 

W próbach pod kierunkiem dyr, K. 
Frycza komedia Besumarchais'ego 
„Wesele Figara“, która będzie naj. 
bliższą premierg teatru im. J. Sie- 
wackiego. 

HANKA ORDONÓWNA nasza nie 


į |zTównana pieśniarka . diseuse, która 


na ostatnim wieczorze w Krakow a 
odniosła niezwykły sukces, wystąpi 
przed wyjazdem do Wiednia jeszcze 
raz, a to w sobotę, 10 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety wraz z gardera- 
hą w cenie od zł, 0.80 — 4,50 są Już 
du nabycia w kasie Starego Teatru, 

DZIŚ PORAZ OSTATNI CHÓR 
DANA W „BAGATELI". Gościna 
świetnego Chóru Dana zakonczy się 
w piątek, gdyż znakomici goście wy- 
jeżdżają na długie tournee. Odbędą 
się 2 przedstawienia o godz. 7 i 9 w. 
Dyrekcja „Bagateli" zastosowała na 
ten dzień wydatne zniżki. Kasa otwar 
ta od godz, 11—1 i 4—9. 


sportowe za szkodliwą działałhość 
sportową. jakże stoczył się sport 
piłkarski w Krakowie pod wzglę- 
dem organizacyjnym, łeśli ci mają 
być przodownikami i wychowaw- 
mi młodzieży, — jeśli oni, Karani 
i pozostający pod zarzutami natu- 
ry etycznej, mają nadawać ton i 
kierunek tej uśwladamiającej pra- 
cy społecznej. Odeszli starzy, do- 
kwiadczeni i owiani najlepszymi 
intencjami działacze sportowi; z0- 
stali ci, z klórymi gen. Mond i sta- 
rosta dr. Wnęk, nie cheą widocz- 
nie pracować, skoro nagle doszli 
da przekonania, iż „zabrakło im 
czasu“ do dalszej współpracy. 
Dużo winy ponoszą te kluby, 
które dały się wieść na pasku de- 
magogów i szkodników sporto- 
wych, myślących tyiko: albo a 
swoich osobistych interesach, albo 
o interesach swego własnego klu- 
bu. Jeszcze czas, by zejść z nlewła 
ściwej drogi. Trzeba zerwać z nje- 
zdrową polityką antydemokraty= 
czną i nawrócić do czasów, gdy 
do sportu krakowskiego nie dopu- 
szczano szkodników, a władze od 
dawano ludziom, dającym.rękolmię 
objektywnej pracy dla dóhra ogól- 
nego. Ą 
a 


Zebranie Partyjne 


odbędzie się w sobotę, dn. 10.1V. 

o godz. 18,30, w lokała Z. Z. K. 
przy ul. Warszawskiej 15/17 z pa 
rządkiem dziennym: 


Program partyjny 
ref tow. A. Clałkosz 


Wstęp na salę mają tylko człon 
kawie P, P. S. za okazaniem løgi- 
tymacji partyjnej. Obecność wszy 
stkich członków konieczna! 
CO E 


T.U.R. dla dzieci! 


SPRAWCIE RADOŚĆ 
SWYM DZIECIOM! 

W niedzielę, ]1 kwietnia, o go- 
dzinie Il-ej rano, w sali Teatru 
Bagatela, ul. Karmelicka 2, odkę- 
dzie się przedstawienie dziecięce: 


p. t. 

PRZYSZŁA KOZA DO WOZA 
w inscenizacji p. Marii Biliżanki. 
rwne dekoracja i wesnła mu- 


zyka. 

Vouczająca i zabawna treść. 

Ponadto kolorowa kómedyjka 
filmowa i film kolorowy. 

W tępy b. niskie. Otrzymać mo- 
na w bibliotecie T. U. R., ulica 
Sławkowska 12 i u delegatów 
twiqzków Zawodowych. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Benny”. 
: „Pantara“ i „Dziew- 


czę z Prateru". 
PROMIEŃ: „Kaprys milionera". 
STELLA: „Papa się żeni”. 

SWIT: „Ordynat Michorowski', 
UCIECHA: „Dyplomatyczna żona" 
WANDA: „Dama kameliowa". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Mały buntow 

w 


Z miasta 


Z Tow. Technicnego. Staraniem Kra- 
kowikiego Tow. Technicznego i Koła 
Intynierów odbędnie się w lokalu prey 
ul. Strarzewakiego 28, II p, w piątak, 
dnia 9 b. m. a gada. I9-j zebranie, na 
którym ini. Z. Sarinex-Bielski. prof. 
Akad, Górniczej w Krakowie, wygłosi 
odeżyt na temat: „Niemieckie kopalnie 


natty”. Goście mile widziani. 

Odczyt Wajciecha Walczak ..2000 km 
motacyklem przez Polskę wachodnią” 
ilustrowany licznymi fotografiami, urzą: 
dza Polskia Tawarzystwa Krajoznawcze 
w piątek o gods. IS+ej w Sali Initytutn 
Geograficznego, ul. Grójecka 64. Wstęp 
km 


Kronika bielska- 


Dialska 


Nieobliczalna polityka w firmie „Lenko“ 
w Aleksandrowicach 


W sprawozdaniu z przebiegu 
strajku „polskiego” w firmie „Len- 
ko“ w Aleksandrowicach wykazy- 
waliśmy niesprawiedliwy wynik 
orzeczenia arbijrażowego, który 
razzuchwalił zarządzających fir- 
mą. Dzisiaj chcemy poddać pod 
sąd.opinii publicznej, dalsze wy- 
czyny tych panów. 

Pisaliśmy o tem, że dyrekcja 
firmy „Lenko” przez p. Pełzmana 
oskarżała delegację Klasowego 
Związku Włókienniczego, że przez 
uprawianie agitacji doprowadza 
do załargów i strajków — i za- 
strzegła się przeciw dopuszczaniu 
na teren pracy jakiejkolwiek agi- 
tacji. Nawet po uruchomieniu pra- 
cy wywieszono takie ogloszenie. 

Zastrzeżenia te i ogłoszenia wy 
dane były tylko dla pokrycia obłu- 
dy tych ludzi, ponieważ cała ad- 
ministracja w „Lence“ w Aleksan 
drowicach pozostaje w zmowie ze 
związkiem „endeckim* į wspólnie 
uprawla teror i agitację. Przyjmu- 
Je się do pracy ludzi nowych, spra 
wadzonych przez Gruna i ende- 
ków z dalekich okolic, byleby oto- 
czyć się elementem społecznie nle 
wyrobionym. W czasie pracy w fa 
bryce kilkunastu „działaczy“ ende- 
ckich chodzi swobodnie po salach 
i, zamiast pracy, uprawiają agita- 
cję, grożą ; prześladują tych, któ- 
ray odmawiają wstąpienia da en- 
deckiego związku. 

W dniu LIV r. b. zwrócił się 
Klasowy Zwlązek Włókniarzy do 
dyrektora Pelzmana z zażaleniem 
na wybryki endeków i kierownic- 
twa fabryki, lecz nie otszymał żad 
nej odpowiedzi. Natomiast publl- 
czną odpowiedzią było, że Dyrek- 
cja zezwoliła przywódcy endeków, 
Zajączkowi, na odbycie zgroma- 
dzenia na terenie fabrycznym w 
dniu 2.IV o godz. 13-ej. O dalszych 
gwałtach, dokonywanych przez 
firmę i endeków, świadczy, że en- 
decy unieruchomiali klasowcom 
maszyny (!) a następnie czynili 
to samo majstrowie, a gdy | to nie 
pomoglo, zatrzymano na godzinę 
motory. Mimo ta robotnicy w ol- 
brzymiej większości na zgroma- 
dzenie nic poszli, a za stracony 
czas domagać się będą zapłaty. 


Nie udało się wprawdzie Griino- 
wi i Zajączkowi to zebranie, ale 
pytamy: do czego prowadzi taka 
robota firmy? Kto za tę robotę od-( 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Walka z rakiem ziemniaczanym 


na terenie Katowic 


Zarząd Policji Miejskiej przypo 
inina właścicielom | dzierżawcom 
gruntów, chcącym w roku bieżą- 
cym uprawiać ziemniaki, iż na te- 
renie miasta Katowic wolno u- 
prawiać w myśl orzeczenia Śl. i- 
zby Rolniczej jedynie ziemniak? ra 
koodporne. 

Od uprawy ziemniaków w ogó- 
le wyłączone są pola, będące wła 
snaścią Katow. Spółki Akcyjnej, a 
położone na wschód od ul. J. tal- 
lera pomiędzy Rawą I kol. Ferrum 
oraz pomlędzy ul. Graniczną i Pa- 
derewskiego; hr. Thiele Winklera 
położane pomiędzy ul. Bielską i 
Mikołowską; Sp. Ake. Giesche w 
pobliżu otworu lf Kop. Kleofas, 
odgraniczone z jednej strony to- 
rem kolejowym a z drugiej ulicy 
Szeptyckiego i ogródkami działko 
wymi Im. Marsz. Piłsudskiego; 
pomiędzy sypłalnią Kop. Kleofas 
przy ul. Wojciechowskiego obok 
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foru kolejowego na przeciw o- 
gródków działkowych Tow. 
Świt; następnie między torem ko- 
lejowym Katowice Hajduki 
Wielkie i koleją wąskotorową 
Kop. Kleofas od mostu kolejowe- 
go przy ul. Bocheńskiego do wym. 
kopalni i przy ul. Wojciechowskie 
go po prawej stronie w kierunku 
Hajduk Wielkich do strumyka —i 
wszystkie ogródki, wzgl. pola, w 
odległości 30 m. od zahudowań 
Właściciele wzgł. dzierżawcy 
gruntów, którzy posadzą ziemnia 
kl rakonieodporne, wzgl, uprawiać 
będą ziemniaki na polach, wylą- 
czonych od uprawy, karani będą 
grzywną do wysokości 3.000 zł., 
wzgl. aresztem do 3 miesięcy, po 
myśli art. 13 rozp. Prezydenta R. 
P. z dnia 19.KI 1927 roku o zwal- 
czaniu chorób roślin, oraz o tępie- 
niu chwastów | szkodników roślin 


Echa krwawej tragedii 
na zielonej granicy 


W nocy patrolujący na zielonej 
granicy pod Karol Emanuel, w po- 
bliżu dworu Nowa Ruda, stra- 
żnik graniczny zauważył prze.ra- 
dającą się szpicę przemytnicza, zła 
żoną z 6 osób. 


Po dluższym pościgu, na wećwi 
nie strażnika, który stał przy sa- 
mej granicy, pa jego strzale ostrze 
gawczym, troje spośród przek:a- 
dających się zatrzymano, w iym 
dwuch mężczyzn i jedną kobietę, 
reszta zaś uciekała w dalszym cią- 
gu. Za uciekającymi strzelił straż- 
nik poraz włóry z karabinu. Kula 
ugodziła uciekającą kobietę, 29-cio 
letnią Gertrudę Wojtynek z Nowej 
Wsi, kładąc ją trupem na miejscu, 
oraz ciężko zraniła i utkwiła w ło. 
patce męża zabitej 30-to letniego 
Jerzego Wojtynka z Nowej Wsi. 

Strażnik odebrał przetrzymywa: 
ny towar wśród którego znajdo- 


walo się maggi, pudry i inne kos- 
metyki. 

ldąca z przemytem dalsza i6-tu 
osobowa grupa przemytników wo 
bec losu jaki spolkal szpicę, za- 
wróciła i zbiegła spowrotem du 
Niemiec. 

Ciężko rannego Wójtynka prze- 
wiezlono do szpitala hutniczego w 
Goduli zaś zwłoki jego Żony złoża 
no w kostnicy cmentarnej w Ru- 
dzie, 


Dalszy pościg za zbiegłylni o- 
kazał się spóźniony. Skontlskowa- 
ny towar przekazano urzędowi 
celnemu w Rudzle. 


z) 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Gdzie podziały 
dla bezrobotnych 


powiada: Grin czy dyrektor Pelz- 
man? Pytamy publicznie, czy ma- 
ło było ofiar i spokojnego strajku? 
Czy chce się spowodować brato- 
bójcze walki, nieobliczalne w skut 
ki? Stwierdzamy na tym miejscu: 
Związek klasowy włókniarzy — 
wobec takiej sytuacji, wytwarzo- 
nej przez firmę — żadnej odpo- 
wiedziałności na siebie nie bierze. 
Kta wiatr sieje — zbiera burze. Do 
tychczas mieliśmy pewne uznanie 
dla p. Pelzmana, lecz jeśli po tym, 
co piszemy, nie zmieni się postę- 
powanie w tabryce w Aleksandro- 
wicach, publicznie stwierdzimy wi 
nę dyr. Pelzmana, za którą musi 
ponosie odpowiedzialność. 

Zapytujemy również stanowczo 
tutejsze i wojewódzkie władze, 
wraz z Okręg. Insp. Pracy, ©0 za- 
mierzają uczynić, by zapewnić nor 
malną pracę i spokój chcącym 
spokojnie pracować robotnikom? 
Czy endecy, inż. Grün i wszyscy 
ukryci kierownlcy, mącący spokój 
publiczny, będą przywołani do po 
rządku? 

Stwierdzamy również, że koman 
dant posterunku P. P. w Wapie- 
nicy prześladuje członków klaso- 
wego Związku Włókienniczego a- 
gituje za firmą i otacza opieką en- 
deków, którym wszystko wolno. 
Czy p. komendant robi to na wła- 
sną rękę, czy z polecenia, a w ta- 
kim razie z czyjego? Policja nie 
może być na usługach jednej par- 
tji lub kapitalistów. 

Endecy ciągle wymyślają pod 
adresem żydów. Plują im w twarz 
i obrzucają błotem, a kapitaliści 
żydowscy ulatwiają im jeszcze tę 
robotę. Uważają widocznie, że dla 
zysków to warto. Tak  przynaj- 
mniej wygląda kumanie się żydo- 
wskiego kierownictwa firmy „Len- 
ko" z endekami. Czy szanujący się 
robotnik, aczkolwiek  materiatnie 
zależny, pozwoliłby sobie na cok 
podobnego? 

Piętnujemy również brutalne pu 
stępowanie į służalczość majstra 
tkalni Schymkega, Usińskiego z 
przędzalni wstępnej oraz Langego 


za gorliwe zatrzymywanie ma- 
szyn. 
Będziemy piętnowali każdego, 


kto nadal będzie prześladował ro- 
botników za ich przekanania. Nie 
zniszczycie wolności robotniczej! 
Robotnik was przetrwa! 


sie pieniądze 


Zebrane przez rohotników Kop. „Szczęście Lulzy* 


Z kół robotniczych donoszą 
nam, że górnicy kopalni „Szczęś- 
cle Luizy“ przepracowalj jedną 
dniówkę bezpłatnie na cele akcji 
zimowej dla bezrabotnych. War- 
tokć wydobytego węgla została o- 
bliczona na 1.800 zł. Z kwoty tej 
wplynęło do gminy zaledwie 200 
zł. jak zostało stwierdzone na miej 
scu. Za odprowadzenie pelnej kwo 


ty odpowiedzialny jest dr. Korol, 
b. syndyk kopalni „Szczęście Lui- 
zy” w Szopienicach. 

Górnicy tej kopalni zapytują 
niniejszym Wydział Wykonawczy 
Komitetu Pomocy Zimowej na Ślą 
sku, gdzie pozostała reszta pienię- 
dzy? Czy pieniądze zastały odpro- 
wadzone gdzie należy, czy też po- 
szły na inne cele? 


Rozwój Sląskiej Linii Autobusowej 


W ciągu marca b, r. kursowało 
26 autobusów Śl. Linii Autobuso- 
wych, które przejechały 194.395 
km. i przewiozły rekordową w tym 
czasie liczbę pasażerów, bo aż 
578.360 osób. W stosunku do m. 
marca 1836 roku oznacza to 
wzrost liczhy pasażerów o prze- 
szło 124 tys. osńb. 


Największą frekwencję wykazu- 
Je linia Katowice — Siemianawi- 
ce, która przewiozła 103,!2t osób, 
następnie Katowice Ruda — 
(64.509). W dalszym ciągu idzie 
linia Katowice — Piekary, Kato- 
wice — Granica, Kałowice—Nowa 
— Wieś f Inne. 


udnito w drukarni So. Nakladowo. Wydawniczej „Robotnik“. Warszawą, Warecka 7, 


